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Nie kończy się jeszcze spór szwajcarski. 
Noty p. Thouvenela niezadowolniły bynaj­
mniej rady związkowej, jak łatwo było prze­
widzieć W  nowej nocie, której jeszcze nie- 
znamy w oryginale, ale treść jej znajduje­
my w dziennikach, związek helwecki nieu- 
znaje wcale argumentów ministra francuskie­
go, zw łaszcza co się tyczy względów stra­
tegicznych. Francya utrzymuje, źe przy­
łączenie do niej Sabaudyi nie zmieniło 
w niczem położenia strategicznego Szw aj- 
caryi, ta zaś dowodzi, że przeciwnie wiel­
kiej uległo ono zmianie, i właśnie z tego 
głównie powodu i§da przedewszystkiem rę­
kojmi strategicznych. Jakeśmy już powie­
dzieli, rozróżnić tu należy położenie strate­
giczne naturalne od położenia strategiczne­
go, że tak powiemy politycznego. Pierwsze 
niezmieniło się bynajmniej. Granice Szw aj- 
caryi s$ te sam e, a skoro Francya bierze 
Cbablais i Faucigny pod temi samemi wa­
runkami, pod jakiemi posiadała je Sardynia, 
nie masz zatem materyalnie żadnej zmiany. 
Politycznie atoli rzeczy biorąc, granica Szwaj- 
caryi osłabiła się od południowego brzegu 
Lemanu. Inna rzecz bowiem graniczyć z Sar­
dynią, która neutralności rzeczonych powia­
tów potrzebuje, a  inna z Francy^, której ne­
utralność ta jest całkiem obojętny. Inne było 
położenie kantonu Genewskiego, gdy sąsia­
dował z Piemontem, a inne teraz gdy ze 
wszech stron otoczony będzie posiadłościa­
mi sąsiada tak przemożnego jak Francya. 
Pokazuje się też, że ta właśnie obaw* o 
Genewę, największy była pobudky do tak 
gwałtownego wystąpienia Szwajcaryi. Ge­
newa w rzeczy samej będzie całkiem oder­
wany od Szwajcaryi; na fółnocnym brzegu 
Lemanu łyczy jy nader wyżki tylko pas 
ziemi niedochodzycy jedoej mili szerokości, 
a na południowym nie ma żadnego z Szwaj- 
caryy zwiyzku. Położenie to niezawodnie 
krytyczne, powodowało poczęści Szwajca- 
ryę, że żydaf* powiększenia terytoryalnego, 
pomimo że przez takowe żyw ioł katolicki 
nabywał takiego znaczenia, iż osłabiał prze­
wagę stolicy kalwinizmi'" Szwajcarya oba­
wia się anneksyi Genewy w danym razie.

Lecz na to mu odpowiada lubo niewyraź­
nie pan Touvenel, że Francya nie potrzebuje 
Sabaudyi, aby mód z z łatwościy uderzyć 
na Szwajcaryy, gdyby do tego przyjść mo-
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gło , czego naturalnie minister nieprzypuszrza: 
źe wojsko francuz kie ma otwarta drogę oi 
Gex, od Jura, że nawet droga przez Sa- 
baudyę wcaleby nieódpowiadała strategicz­
nym warunkom. Innę, atoli rzeczą jest woj­
na, o której zapewne wcale nie myśli Szwaj­
carya, a mn̂ , anneksya bez wojny, której 
się obawia dla kantonu zostającego zupełnie 
na łasce potężnego mocarstwa bez żadnej 
łączni z innemi częściami Szwajcaryi. Dla 
ego tez powtarzamy, za pierwszem ukaza­

niem się sporu, zwróciliśmy uwagę na owo 
położenie Genewy i brzeg południowy L e-  
manu. W yprawa awanturnicza do Thonon 
dowiodła nam, żeśmy położenie Szwajcaryi 
należycie ocenili. W  nocie francuzkiej czy­
taliśmy później, że jezioro genewskie nigdy 
szwajcarskiem całkiem nie było. To pewna, 
ale również pewna, że brzeg jeziora połu­
dniowy nie był nigdy francuzkim, odkgd 
Genewa była kantonem szwajcarskim. Szw aj­
carya pamięta wybornie, że gdy Sabaudya 
stała się francuzk^ rzecapospolita genewska 
zamieniła się w departament Lemanu.

W  tem zdaje nam się leży j^dro sporu, 
który znów jak pisz$, ma się zakończyć 
konferencyę,. Aby takowy ułatwić, Francya 
powiada, że art. 9 3  traktatu wiedeńskiego 
ma być jej przedmiotem. Nie od rz e c z y  bę­
dzie tekst owego artykułu przytoczyć:

A rt 92. Prowincje ChabUis i Faucigny, i cale 
terytoryum sabaudzkie na północ Uginy, należące 
do J. K. Mości króla sardyńskiego, używać będą 
neutralności szwajcarskiej, tak jak ona jest uznaną 
i zaręczoną przez mocarstwa.

W  skutek czego, ile w y  państwa sąsiadnjące ze 
Szwajcaryą znajdować się bedą w wojnie między 
sobą, lub też zagrażać sobie będą nieprzyjacielskiem 
wystąpieniem, wojska króh Im ii Sardyńskiego znaj­
dujące się w tych pr>win yach usu ą się, i będą 
mogły w tym cela cofoąć się przez kanton Wall s, 
jeżeliby tego zaszła potrzeba; żadae inne wojsko 
żadnego innego państwa nie będzie mogło prze­
chodzić lub zatrzymywać się w prowincjach i te- 
rytoryach wyż poraienionych, wyjąwszy tych, któ- 
reby Związek szwajcarski uznał za stósowne tam 
umieścić; ma s:ę rozumieć, że cały ten stan rze­
czy nie będzie w niczem nadwerężał administracyi 
tych krajów, gdzie organom cywilnym króla Itnei 
Sardyńskiego wolno używać gwardyi municypalaój 
do utrzymywania porządku.

bardzo pojijć można, jakieby to mogły być 
zmiany, skoro widocznie Francya brzegów 
Lema; u odstępie nie chce, a w traktacie tu- 
ryńskim objęła Sabaudyę pot[ tem; samemj 
warunkami jak ję posiadał Piemont. W a­
runki te sę  całkiem żadne dla Francyi, ani 
też Szwajcaryi nic z nich nie przyjdzie. 
Szwajcarya mogła z nich korzystać bo się 
nie obawiała Piemontu ale innych sęsiadów, 
teraz właśnie obawia się posiadacza Sabau­
dyi. Położenie jój z tej strony jest całkiem 
inne. D onoszę, że Anglia odpowiedziała na 
propozycye Francyi, iż przyjmuje art. 9 3  za 
podstawę konferencyi, ale zastrzega sobie, 
przedłożenie zmian jakie w nim uczynić wy­
pada. Jeżeli chodzić będzie o żeglugę na je­
ziorze genewskiem, Francya gotowa mono­
pol jej pozostawić Szwajcaryi, ale jeżeli 
pójdzie o neufralność rzeczonych prowincyj, 
tak aby Francya nigdy w nich wojska nie 
trzymała, na to by się bezwętpienia nie 
zgodziła , albowiem Piemont mógł trzymać 
wojsko i neutralność na tćm zależała, aby 
. e w razie wojny wyprowadzić przez tery­
toryum szwajcarskie.

K orespondencja Cnasu.

Francya oświadcza gotowość wykonania 
warunków artykułem tym nałożonych, lub też 
przyjęcia w nim takich zmian, jakieby się nie 
sprzeciwiały traktatowi turyńskieu u ani też 
nie miały pa celu podziału Sabaudyi. Nie

Tv M. Z  nad W i s ł y  10 maja.
• u .  n e J p o lr ro b .ią  d la  G a lic y i ic s ty tu o y ą
j» k to w a r z y s tw a  u b ezp ie o zo o ia  o d  g ra d o b ic iu , m n ie ­
m a łb y m  s to w a rz y sz e n ie  w z a je m n e g o  u b e z p ie c z e n ia  
od p o m o ru  b y d ła ;  ro z u m ie  sią  g łó w n ie  z powodu 
nawiedzającego ten k r a j  r : .z  po r a z  k s ią g o su sz u , 
w y n isz c z a ją c e g o  jak  w ia d o m o  n ie k ie d y  c a le  o b o ry .
. W  innych prowinoyach cesarstwa austryackiego 

nie zał żono dotąd żadnój z podobnych instytu- 
cyj, j tk  s’ę zdćje dla teg o : ponieważ hodujący 
tam bydło gospodarze nie są do tego stopnia na­
rażeni na poniwicjącą się zarazę, j»k u nas.

Wprswdziać w kraj uch włąśoiwćj Rzeszy nie 
mieoltiój zsohodzi jeszcze większe pod t;:m wzglę­
dem niż w Austryi bezpieczeństwo; albowiem z po­
wodu ściśle i trzy mywanych zahładów kontuma- 
oyjnych na granicach t»k z /anego Związku cło- 
wego (Zollverein); nie doznają kraje tym związ­
kiem objęte, mianowio'e Prusy, Ssksom a, Bawa 
rya prawie nigdy klę ki zarazy. *)

Pomimo tego bezpiecznego ptatfu atoli istn‘eją 
tamże instytucye wzajemnego ubezpieczenia od po­
moru bydła, Łtórą na p ;  zór zdumiewającą okf li- 
ozność można obie snadno wytłumaozyć żabie 
gliwoścą tamę znych gosp^darzów, usiłujących 
ochronić siebie ile możneś i newet od strat wy­
nikających z przy pad k wego zdechnięcia bydła.

. Najzn.m ieritsfą z rzeczonych instytuoyj okazuje 
się niewątpliwie towarzystwo wzajemnego ubezpie­
czenia od pomoru bydła w Lipsku (gegenseitige 
Viehtersicherungs-Gesellschafl in Leipzig), które 
słynny M asyus, kv ryfeutz issekoratorów nienie- 
ckich przed rokiem 1840 był założył, a następnie 
przez siedm lat administrował.

. P cd  jego starem rozwinęło się to stowarzysza­
no . niepoślednio: albowiem rozszerzone po wszy­
stkich krajach Rzeszy, zatrudniało około czterech- 
set ajentów, wystawiając rok rcoznie mnićj wiąoćj 
po dwa tys?ąoe świsdeotw (poliize). *)

J -ś li  wszakże wspomniona instytuoya zjednała 
sobie w krótkim czasie tak wielką wziętość w Niem­
czech, kędy nie ztchodz ł* konieozna jćj utwo­
rzenia potrzeba; toć założona u nas doznałaby 
zapewne stosunkowo jeszcze lepszego powodzenia, 
osobliwie z powodu jak rzekłem tój okoliczności: 
i i  nieprzerwanie na wybuch księgesuszu, zwłasz- 
oza w wschodnich obwodach Galicyi narażeni je ­
steśmy.

Do założenia atoli podobnćj instytucyi potrzeba 
koniecznie jakiegokolwiek kapitału dotaoyjnego, * 
to z powodu: aby nie zdawać jak to mówią na 
chybił trafił losu tylu osób assekurowanych, które 
w razie niezwykle rozszerzonej po kraju klęski 
(niestety dosyć oręsto u nas praktykowanej) otrzy­
małyby skutkiem wyczerpnięoia funduszów, za­
miast stósownego powetowania s tra t, jeno nader 
szozupłe i nieodpowiednie wynagrodzenie.

Dla^ tego _ wracam do teg o , co powiedziałem 
w liżcie zamieszczonym w N. 100 Czasu: iż wy­
padałoby T.astrzedz statutami uposażenie iustytu- 
°yi wmowie będącćj z przyabieranego ze zwyżki 
oad 1%  (ubezpieozonych wartożoi) funduszu re­
zerwowego, zawiązującego się obecnie Towarzy- 
stwa wzajemnyoh ubezpieozeó od pożarów.

Przy tój sposobności uważam za potrzebne
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C Z Y  W Y K Ł A D Y  S Z K O L N E

m o g ą  s i ę  o b e j ś ć  bez  z n a j o m o ś c i

JĘZYKA PO LSK IEG O ?

W  miesiącu zeszłym b. r. umieściły dzienniki 
konkurs na trzy posady nauczycielskie przy tutsj- 
sióos gmnzzyum i. Anny niegdyś liceum Właóy- 
sławsko-Nowodw<;>rskicm. Potrzebuji z a k ł a d ,  jak 
mówi ogłoszeni*, dwóch nanoryoieli filologii kla- 
syoznój, a jednego matematyki i nauk przyrodni­
czych. Chcąc się ub;egać o pom'śnione posady, 
dość złożyć dowód uzdolnienia do wykłada rze 
ozonych n*uk w całóm gimnazyuai; i na tóm ko­
niec wurnnkoiP.

Zadziwiło nas zatćm niemało, że w wyż przy- 
toozonćm obwieszczeniu konkursowćm o znajomo- 
ści języka polskiego jako warunku niezbędnym 
w uzdolnieniu nauczyciela gimnazyum ś. Anny ani 
wzmianki nie masz; ca tó n  b rdx;ćj jeszoze ude- 
ł *a, że nawet dawniój przed r. 1848, gdtie równe 
a Pr*wn?enie narodo łośoi nie było zasadą państwa 
a°wym torem rozwijać się mającego, w podobnych 
***ar.h przynajmuiój zntjomjśoijakiegokolw ek bądź 
J^.*yka słowiańskiego, chociażby z polskim wszrl-

eK° hHtoryornego związku^ pozbawionego, ale 
2awsze słowiańskiego, ex-ofińo wymagano.

Zastinawiająo się obeonie n-d  'ą  spraw ą, nie 
myślimy podnosić kwestyi lęiyks polskiego jako

0  Możemy tn dodad uwagę, że nie sięgając daldj, w r. i. 
nawiedaił kBięgosnss rejencyę opolską w Szląskn pruskim.

(P. R. Cs.)

W jkhdow go w s A d a c h ; wszak ona w zes*ły,r 
opif.ro roku z rałą sumiennością w tym  d ie >ni 

rozebraną, a w t>beo p?d gogiki europejskićj 
wien dawna rozstrzygniętą została. Choieć 

zresztą d*"ż joarozo w obro oświfconćj Europy i*  
mą przemawiać, znaczyłoby prawie tyle, co chcieć 
u< ziom dobrój woli i zdrowych zmysłów dowo­
zi *. *e daleko korzystcićj patrzyć własnemi zdro- 

°°zyma i chodfić na własny h silnych no- 
% . _ ’ . Rm*oli uzbrajać oko zdrowe w cały kram 

szkieł i szkiełek, oboćby n a ji- 
powiązawszy lub pogruchotawszy 

ro,|rfl no8* a przyprawiwszy szczudła, 
S lJ  i litość budtąoe wyprawiać skoki.
-  ob6® »  ohodii. Zwraoamy tą ra rą  U-
T *- n * kwestyą z poprzednią wpr*W-
dl . P,? ;I  W nł’ i przez s i, już ważną; zwr*. 
c®?.. ten punkt, czy znajomość języka

1 ertm u.c. zniów nie stanowi niezbędnego i  ist0. 
tnego y  nutą w uzdolnieniu nauczyciela i konie- 
cznego warunku^ do uzyskania posady. Bo przypu- 
Ż3 ws*y n* ° h *ilę, że pedobecnerai stosunkami na 
ten raz laaozćj być n;e m ote, jeno że młodzież 
polska pewnyoh przedmiotó w tylko w niemieckim 
języku uosyć się musi; — przypuściwszy, wyraża­
my się, bo przypuszczenie to w oela bliżssego zba­
dania rzeczy nam tylko chwilowo potrzebne, gdyż 
w gruncie tej kcnieoznośoi nie uznajem y— przy- 
puśoiwszy wsęo ten dopiero oo powyżój wymie­
niony przypadek: to przecież i w tym ra iie  war­
to sumiennie się zaitanowić, ozy nauczyciel nie 
powinien konieotme znać dokładnie jfry k  r c lr i  i- 
ny uczniów, a w obeo uozniów naszyoh, język pol-

*) W Królestwie Polskidm istnieje już od lat wterech , jak 
to wiadomo czytelnikom naszego dziennika, stowarzyszenie wza­
jemnego ubezpieczenia włażeicieli bydła od strat przez księgo- 
susz zrządzanych. Stowarzyszenie to jest przymusowe czyli o- 
bowiązkowe, przeto wszyscy właściciele bydła należą do niego- 
zarządza zaż nićm rządowa Dyrekcya Głdwna Ubezpieczeń, kt<^ 
ra zarazem administruje: towarzystwo ubezpieczenia wzajemne­
go obowiązkowego zabudowań wszelkich we wsiach i miastach 
od szkód ogniowych; towarzystwo ubezpieczenia wzajemnego 
dobrowolnego wszelkich ruchomości od takichże szkód, ubez­
pieczenia wzajemnego dobrowolnego przedmiotów transportowa­
nych wodą i lądem itd. W pierwszych dwóch latach istnienia 
ubezpieczeń bydła od strat przez księgosusz Erządzanych, wła­
ściciele bydła opłacaó musieli znaczną składkę, bo, wtaz z do­
datkiem, przeszło po 1 złp. od sztuki, gdyż księgosusz w o- 
wych latach srożył się bardzo; szczegółowe sprawozdanie o stra­
tach jakie sprawił, wynagrodzonych przez Towarzystwo— a prze­
to wspólnemi siłami powetowanych, mniój każdemu po szczególe 
i mniój rolnictwu dotkliwych— oraz o czynnościach Towarzy­
stwa, podaliśmy w właściwym numerze. Lecz gdy w ciągu ca­
łego roku 1859, z ogólnój liczby bydła w Królestwie, obracho- 
wanij według spisu w 1858 r. na 1,951,996 a następnie zna_ 
cznie wzrosłój, padło na księgosusz tylko 280 sztuk, czyli 1 na 
7000 blisko sztuk, przeto składkę bardzo zniżono i w r. z pła­
cono po '/, kop. czyli po 1 groszu od sztuki bydła, ( p  jj .C z )

*ki, i w  punktach r rsyr.ą’m«iój naj główniej tgyoh 
wykazać, jakie to skutki rofoi podobno lekcewa­
żenie lub zupełne zaniedbanie względu w wycho­
waniu młodzieży a zr-tórn i jćj przyszłości nie po­
ślednie zajmującego miejsce.

Podnosimy więc sprawę tę w historyi wycho­
wania młoazięży nes-ćj niezmiernie wsntnę, 
niejszą aniżeli w naszym materyalnomi sprawami 
priew ł żme zaprzątnionym czasie nie jednemu zda­
wać się b fd n o ; i podnfsimy ją za strony więoćj 
ogólnćj pow izeohno-ludzkićj, otyli tćj, z którćj bez 
względu prawie na ozas i miejsce, wszędzie gdtie 
tylko po ludzku młodzież wyohowują rzetelną ma 
wartość tj. ze strony nauczania i wychowania dy­
daktyki i pedagogiki.

/. Strona nauczania.
Jeżeli wszędzie to nieiawodnie^ na polu nau­

czania srórować winna zasad*: „.najprostszą drogą 
do ocla; mjprostszemi środkami zyskiwać skutki 
Ue być może największe*. Kto zamiast najkrótszą 
drogą manowoami do celu zdątać usiłuje, ten 
rzecz opaźnia i wikł *, a oo najgorsza, ozas, ów 
wiek młodooiany, do nauki jedynie przydatny mar­
kuje. Rozważmy jak się rzeoz ma z nauką języ- 
tów, tę podstawą wykształoenia gimnazyalnego 

przypadek i to bardzo zwykły, jeśli nauczyciel 
niezn* dokładnie języka uczniów^ ożyli innemi 
ełowy: jeśli namzyoiel przybysz, z językiem kraju 
w którym ma uozyć, woale nieobeznany. ’

Naturalnie, odpowie każdy, że w klasaoh niż­
szych żadnego obcego języka udrialaó niepowi- 
nien; — nie piszemy %nie mołe,“ bo niestety I rze-

ozywistość i przesiła i  obecna mogł*by tćj cho­
ciaż najloiczniejsrćj zasadzie kłam  gadać, wyka­
zują*, że p r z e w a ż n i e  taoy to nauczyciele na gi- 
mnazyach galioyj«kicb przed rokiem 1848 języków 
oboych nczyli, a i pcdziśdzień jeszcze oięsto gęsto 
jak  w najlepsze uczą. Ale dajmy na to, jakoby 
rzeozywiśoie tak było, ze w niższych klasaah tylko 
nauozyoielę, którzy sami język krajowy posiadają, 
udziehją języków oboyoh, że budowa nauki na 
dobrym fundamencie spoczywa, a zatem że nau­
czyciele oboy w n-ż8'yoh klasaoh nie zatrudnieni,
t 0 r T Ż si? zdawać, że przyn.jmniój
w klasach wyższych, gdzie jak obeonie wszystkiego
P° a “ w czycid  nif-umiejąoy po pol­
sko, .przecież klasyków łacińskich i greckich po 
niemiecku tłómaozyć albo celniejszyoh pisarzy nfe- 
m ieorch w i0h własnym języku z korzyścią roz_ 
bierać m*ż*. A  tymozasem i tu rzeoz niepójdzie 

należy, na pozór wydawać się może dobrą,
w  J Ć ,0tywi<<5ie i'e8t * n^ ! et bJ ć niemoże.
rry.łńmaozymy dla oz ego. — Gto, bo najpierw 
*aden uozeń glmcazyalny nawet w Hasach wyż-

nianmiA a ntśiinftŻd UttllDĆ lAZdłlra a! ______,

języka niemieok'e«o na wzgl?d tie> wJ bo_ 
wiem z opowiadania, ze1 1  _ uozmewie gimnazyalni 
w rzeszy męmieokićj. gdzie to niby ideały szkół, 
chociaż po gimnazyach po kilka godiin tygbdniowó 

% * c oowiązku się uczą, przeoież
tyJko do rozumienia pisarzy i gramatyki a nigdy 
do biegłości w mówię* iu niu dochodzą, jeśli po za 
szkełą me mają sposobność nabycia wprawy, bo
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zwrócić takie uwagę interasowanych w tósu T o­
warzystwie osób na pewną okoliczność. ^

Przy zakladaa'u in a ty tu iy i  tego rodzaju, obmy­
ślają zakładający za tw yo za j  sposób pomieizozenia 
bióra lib  kasy  T o w a r z y s tw a  otyli zakładu w lo ­
kalu własnym; m* s>? rozumieć oslana uniknięcia 
potrzeb? n a s tęp n eg o  przenoszenia się w razie wy- 
powiedzeiia ubikacji, która przypadłoś ze wzglę­
du na k o n ie c z n o *6 urtzymywania ozyau ośc i T o­
w arzy stw a  w nieprzerwanym wątku, nastręczałaby 
mnogie nielogodnołci.

Obmyślacie zaś własnego lokalu dałoby się tyl­
ko uikuteozaió sposobem nabyoia umyllaie na ów 
osi orzeznaozonegj domu. Przekazywanie tedy pe- 
wnój części fanluszu rezerwowego na zakapno 
domu oelem pomieszczenia bór* i kasy w wła­
snym budyaku jest rzeozą bardzo naturalną.

Nie dziw przeto: ii  ta rzeoz był* tai niejedno­
krotnie zistósowaną w praktyoe.

Wialomono.: iżTo rarzystwa Kredytowe w War­
szawie i we Lwowie posiadają własae zabudowa­
nia, które za użytą na ów oel cząstkę swojego 
fandnszu rezerwowego ponabywały.

Wiadomo niemniój: i i  lubo Kasa Oszozędnośoi 
we Lwowie nie mieści się dotąd w własnym do­
mu, ma jednak w § 15 swoich ustaw wyraźae 
zastrzeżenie: „iż: fundusz rezerwowy instytutu mo­
że być takie użyty do wybudowania lub zakupie­
nia realności na potrzebę lub potytek zakładu“.

Jeśli zatóm, jak z prrytoozoayoh tu okoliozno- 
śoi widzieć można, zachodzi potrzeba posiadania 
realności dl* Towarzystw kredytowych oraz Kas 
Oszozędnoioi; to niemniejsza zaoewne zachodzi

Eotrzeba posiadani* takowój dla Towarzystwa u- 
ezpieozeń. Albowiem nikt nie zaprzeczy: że na­

tura tój instytncyi wymaga oiąglój gotowości bióra 
do załatwiania spraw assekuracyjuyoh, tóm na- 
glejizyoh; bo ozęitokroć niespodziewanych.

W  oelu zapewnienia sobie więc owój gotowośoi 
(która w racie potrzeby przenoszenia bióra by­
łaby niemożebną), wartoby podobno obmyślić spo­
sób nabyoia własnego zabudowania dla pomieoio- 
nege Towarzystwa.

W  zauważeniu tój uzasadnionej jak rzekłem po­
trzeby, mniemam zatóm: iż odnośną do niój oko- 
lioznośó należałoby uwzględnić i naznaozyć jój 
miejsce w kreśląoyoh się obecnie statutach Towa­
rzystwa, jak to się jat w ustawach lwowskićj Ka­
sy Oszozędnośoi spraktykowało.

F a r y  i  7 maja.
Włosi a za niemi inni długo utrzymywali, że 

wojna Piemontn z Austryą i Rzymem była nieohy- 
bna i że Franoya zostanie w nią wciągnięta. Prze­
czyłem tema. Dzisiejszy Conslitutionnel przedmiot 
ten d o b rze  w y ja ś iił. F ra n o y a  nie chce nowej woj­
ny w łoskiej i gan i deputowany oh parlamentu tuijA-
skiego, którzy chcieliby znaglić do niej hrabiego 
Cavoura. Słachająo przełożeń Franoyi i polityki 
Piemontu, który potrzebuje czasu, hr. Cavsur pa­
raliżuje zamiary Graribaldego i Anglii w projektach 
na Neapol i Syoylią. W  połudaiowyoh Włoszech 
może panować agitaoya, mogą być cząstkowo po­
wstania, ale zapewne nio ważnego się nie stanie, bo 
przeoiw temu jest Franoya. Franoya ma teraz oozy 
zwróoone w inną stronę. Anglia pragnie zatrudnić 
Franoyą w południowych Włoszech i odwrócić 
od wsohodu, ale z drugiej strony stara się prze 
dewszystkiem o utrzymanie pokoja. Szczerze czy 
nie, na żądanie króla neapolitańskiego, Anglia 
wstawiła się do Piemontu, aby nie wysyłał Gari 
baldego do Syoylii. Anglia jest pokojową i w in­
nej stronie. Times gani Prusy za podnoszenie spra­
wy szlezwickiej. O negocyacyaoh, które się pro­
wadzą winnych sprawach, nie można jeszcze wie­
dzieć nio pewnego. Co w tym względzie napisał 
Courrier du Dimanche jest wątpliwem. Trzeba ose- 
kać na przybyoie do Stambułu margrabiego de 
Lavalette i baozyć na jego postępowanie. Mimo 
niezliczonych przeszkód, Francya przeprowadza 
swą politykę na wschodzie. Kanał suezki rob1 się,

Kapitan Bussell zawarł korzystny'traktat z królem 
abisyóskim. Franoya śpieszy z zajęciem nowej po­
siadłości ustąpionej przez tegoż króla. Sułtan da­
je wynagrodzenia p»ni Dumas za zburzenie jej 
domu w Stambale. Ludności słowiańskie w Tur- 
oyi pracują. Bólguow is wyrzucili język gr9°hj 
z swej liturgii i utworzyli kościół narodowy. Popi 
ich modlą się za sułtan* a nie za patryarohę oa- 
rogrodzkisgo, który jest Grakism. W  Rumunii 
obrano do rady osatralnaj ludzi przyjaznyoh dl* 
księcia Ccusy. O kandydaturze księoia Lcuchtea- 
barskiego przestana mówić. Nie pomyliłem się. 
Był ta przez dwa tygodnie pan de S agar, konsul 
w Warszawie. Już on odjeohał.

Wszystko oo piszą o wyprowadzenia korpusu 
franoazkiago * Rzymu jast przedwczasnam. C e­
sarz wyprowadzi tan korpus jak jenarał Lamori- 
oióre będzie się ozuó na siłaoh. Listy z Rzymu 
donoszą o nagłych potrzebach pieniężnyoh. W po- 
łudniowój Franoyi ohcianoby zbiarać ś więtopiętrza, 
ale nasuwają się trudiośoi i za strony rządu i 
ze strony nreszkańoów tój części krają.

Legitymizm destał stanowozo śmiertelny oios 
w Hisspan’i. Autaityazaem jast, że hr. Montemo- 
lin i jago brat uznali królcwę. Będą oai wywie­
zieni z» granicę, *19 m *ją później do Hiszpanii 
powrócić i wejść do dworu. Królowa hiszptńika 
dała ogólaą amnestyą. Podziękował* jej za to Ce­
sarzowa, którą obchodził los jaj krewnych skom- 
promitowanyoh w powstania jenerała Ortega.

Od rozpraw nad reformą oelną nie zaszło nio 
nowego w Izbie. Deputowani praoują odtąd wbió- 
raoh. Rząd przeprowadza powoli i z bacznością 
reformę. Minister handlu przssyła do Izb handlo­
wych liczne instrukeye. Cana win podniosła się, 
bo wina mogą być wprowadzane do Anglii, a ce­
na drzewa spadła, bo może być wprowadzany wę­
giel angielski. Reforma celna naraża niektóre in­
teres*, ale z ozasam obróoi się na dobre. Panuje 
ogromny ruoh whandla. Cob den jest jeszcze w Pa­
ryżu. Odgrywa on tę samą rolę oo pan Eden r. 
1786. Zrazu wystąpił jako prywatny, a z czasem 
stał się urzędowym komisarzem. Utrzymują ciągle, 
że Cobden nie potrafi otrzymać od Franoyi tra­
ktatu żeglowego. Nad tym interesem ozuwają pil­
nie deputowani. S il*  konferencyjna Izby jest o- 
żywioną, ale obchodzą ją głównie interesa mate- 
ryalne. Polityką zagraniozuą mało się ona trudni. 
Zaniesiono protestaoye przeoiw wyborowi pan* de 
Toroy na deputowanego. Mimo zmiany ozasu, de- 
pntaoya obudzą zawsze ogrom ambioyi.

Onegdaj w dzień rccznioy śmierci Napoleona 
było nabożeństwo w Taderyach i Inwalidach. Do 
Inwalidów ndało się wiele dawnyoh wojskowych 
ozdobionych medalem śtej Heleny. Książę Napo­
leon zrobił wycieczkę do m ajątku swej to ny , k tó ­
ry kupił by ł w Szwajoaryi, a który niegdyś nale­
żał do króla Józefa. Szwajcarya jeszoze się nie 
ucisza. Rząd izwajoarski przesłał nowy okólnik, 
nową protestaoyę. Cesarstwo wyjadą do Sabaudyi 
i Nicei jak parlament turyński potwierdzi ustąpie­
nie tych prowinoyj. Nastąpi to może na początku 
ozerwoa.

Dnia 26go m*ja wróoi z Włooh do Paryża dy- 
wizya jenerała Bazaiae i zastąpi dywizyę jenerała 
Marolaz, która uda się do obozu. Będzie to uro- 
ozystość dla Paryża, w której wystąpi Cesarz. O- 
bóz chaloński będzie się składać z 4ch dywizyj 
piechoty, z jednej dywizyi jazdy i 10 bateryj ar- 
tyleryi, to jest z 30,000 ludzi. Księżna Magenty 
będzie mieszkać z mężem w obozie i będzie przyj­
mować. Jest to osoba zamiłowana w wojskowości 
prawdziwa Bellona.

Od paru tygodni krążyły po Paryżu najdzi­
wniejsze pogłoski, np. że był zamaoh na żyoie 
Cesarza na balu danym w hotelu Alby, że chcia­
no salę balową zapalić, że poczyniono z tego po­
wodu wiele aresztowań, że Cssarzewioz uderzył 
matkę i że za to został zdegradowany z bapral- 
stwa przed plutonem gwardyi itd. Znająo zły ję­

zyk Paryża i nieprawdziwość pogłosek, nio o tóm 
nie napomknąłem. Widać jednak, że pogłoski sza- 
roko krążyły, kiedy Conslitutionnel musiał przer­
wać milczenie i zaprzeczyć je. Duch stronniczy 
i nowiniarski jest nieznużony w Paryżu. Duch 
stronniczy używa bes skrucułu wśzelkiój bron', 
ohoćby niegodnój. Diwniój uży wał bon mots a dziś 
oszczerstw. Niedawno zapytał się jeden k*zno- 
dzi*j» dominikański z ambony: jakim monar- 
ohą będzie Casarzewioz? Przechodząc oo dzień 
przez ogród tnilaryjski, widzę często 4-l«tniag9 
Castrze wiozą, jak biega po trawnikach z guwer­
nantką i loktjem i niep o strz egłem aby jego pro­
wadzenie było trudne.

Casarz b y ł w tych dniaoh w ministeryum woj­
ny dl* zobłozeni* obraza kapitan* Jumel przed­
stawiającego b itw ę  podSdfarinc i akwarele z tej­
że wojny pan* J uag8- Na ostatnich wyśoigaoh 
bulońskioh Csiarz był z Cesarzową konno.

Jatro zacznie się w ogrodzie ambasady angiel- 
skiój fet*, k tó rą  daje lady Cowley na korzyść u- 
bogioh Anglików, znajdujących się we Franoyi. 
Wejście do ogrodu, w którym będzie grała mu­
zyk* wojskowa, będtie kosztować frank*.

P rz y b ęd z ie  wkrótce do Paryża dwóoh młodych 
mieszkańców Nowój Kaledonii, koloru miedziane­
go. Miją om być wyohowani w Paryżu kosztem 
rządowym.

Wytoozył* sic polityk* między księciem Bro­
glie a Patrie. W  artykule ogłoszonym w Revue 
des Deux Mondes ks. Broglie twierdził, że we 
Franoyi rząd parlamentarski wyrabiał ludzi publi­
cznych. Patrie przeczy^ temu i utrzymuje, że we 
Franoyi ladzie pabliozni wyrabiają się lepiój w u- 
rzędaoh niż na trybunie; że Thers, Guizot itd. 
byli i są nędznymi statystami. Patrie m* trochę 
słuszność; nie m» nio dzisiaj smutniejszego we 
Fr»noyi n*d dawnych ludzi psrlamentarskicb. Nie 
widzą oni niozego w politycs zagranicznój, jedy­
nym i wyłącznym ioh pragnieniem jest pokój i 
trybuna.

Jakiś p. Mesz eń n i wystąpił w Courrier du Di­
manche przeoiw księ im Dołgornkiemu, autorowi 
la Vśrite sur la Russie, sarzuiając mu wroiąganie 
pieniędzy, tak zwane chantage. Książe Dołgoruki 
odpowiedział na ten zarzut bardzo surowo, nie 
tylko dla pana Meszeńskiego lecz dl* Rosyi i 
księcia Worońoowa, od którego według p. Me­
szeńskiego autor miał ohoieć wyoiągnąć pieniądze 
za fałszywą genealogią. Z zrzut zrobiony księciu 
Dołgornkiemu jest oszczerczym.

Zapewniają, że Cesarz obiecał dać w Paryżu 
kawał gruntu na kośoiół polski.

P. S. Przyszła ważna depesza. Po złożeniu po­
selstwa i jeneralstwa w Piemonoie, Garibaldi po­
płynął do Syoylii. Anglia chce koniecznie zatru 
dnie Franoya we W łoszeoh I odwrócić od spraw 
innych.

W ied eń  10 maja. Dzienniki sadzą się teraz na 
życiorysy członków rady państwa świeżo na tę go­
dność powołanych. Nie dziw, że jeżeli w jednym 
z nich znajdzie się żywot którego z radzców, dru­
gi dziennik powtarza ten opis z całą tożsamością 
faktów i zapatrywania, a odmiennością tylko słów, 
przez co wszelako nie godzi się go posądzać o 
przedrukowanie. Skądże można żądać, żeby zna­
ni byli ludzie, którzy w życiu publicznem nie od­
grywali jeszcze żadnój roli nie mając po temu spo­
sobności. A takie jest położenie większój części 
powołanych radzców. Jeżeli są znani, to chyba 
w swojem kółku szczupłem, przedrukowanie więc 
tych życiorysów niema żadnój wartości publicysty- 
cznój. Szczególna atoli rzecz, że właśnie tacy radz- 
cy znajdują prowincjonalnych biografów przesyła­
jących do Wiednia swoje wypracowania, którzy zu­
pełnie nieznani są światu; o tych zaś niewielu któ­
rzy już odgrywali rolę polityczną, nieznajdujemy 
prawie wzmianki. Węgierscy tylko radzcy głównie 
zwracają jeszcze na siebie uwagę. Pogłoski krążą 
raz po raz, że bar. Eotvos dla słabości zdrowia

nie przyjął godności sobie ofiarowanój, że hr. Je­
rzy Ap,ionyi i hr. Barkoczy toż samo uczynili, la­
bo jak twierdzi Wanderer, nie było międiy węgier­
skimi radzcami żadnój umowy w tój mierze. Z po­
stępowania jednak dotychczasowego wnosić by me 
żna, że Węgrzy albo wszyscy wejdą do rady a'bo 
wszyscy podziękują. Dotąd przynajmniój panuje 
w tym kraju taki nacisk opinii publicznój, że ona 
a nie ludzie pojedynczy stanowią o każlój rzeczy. 
Krążyła także wieść, że hr. Auersperg (znany w li 
teraturze pod nazwiskiem Anastazy Griia) podzię­
kował za godaośó radzcy, niemasz jednak ani sło 
wa więcój dziś o tem. Hr. Apponyi i bar. Eotvos 
mieli dziś posłuchanie u N. Pana.

— N. Państwo zajęli już mieszkanie letnie w zam­
ku schónbruńskim.

— N. Pan zamianował hr. Piotra Ludwika Bem- 
bo, podestą (burmistrzem) miasta Wenecyi.

“ Twierdzą, że ministeryum spraw wewnętrznych 
zajmie się na własną rękę sprawą rozszerzeni \ 
Wiednia, która w układach dotąd prowadzonych 
z reprezentacyą gminy, ani kroku naprzód niopo- 
stąpiła. Rząd chciał odstąpić miastu grunta z po 
murów fortecznych za 30 milionów złr., i za te 
pieniądze miały stanąć publiczne budowle przezna 
czone na użytek bądź ogólay, bądź instytutów. Gmi­
na dawała tylko 12 milionów i chciała pewnych 
zastrzeżeń w przypadku zniżenia wartości domów 
miejskich. To spowodowało N. Paaa, iż nakaza! 
Ministrowi spraw wewnętrznych, aby się zajął 
wprost sprawą rozszerzenia miasta, bez ulycia de 
tego władzy miej skićj.

N i e m c y .
Doneśliśmy już o oświadczeniu miniitr* hano­

werskiego Borries w Izbie niższój, uczynionem z po­
wodu stowarzyszenia narodowego i obecnój poli­
tyki pruskiój. Oświadczenie to, grożące niejako za­
wezwaniem obcój pomocy przeciw supremacyi Prus, 
wywołało wielki hałas w całych Niemczech, któr? 
mógłby się tylko uciszyć i uspokoić ustąpieniem 
ministra. Niema jednak do tego najmiiejstego wi­
doku, naprzód że niełatwo znaleść dziś nawet 
w Hanowerze ministra spraw wewnętrznych z tój 
samój co Borries szkoły; powtóre, że ustąpienie 
ministra byłoby niejako tryumfem stowarzyszeń * 
naro lowego, przeciw któremu tenże właśnie oświad­
czenie rzeczone wystosowtł. Przełożony stowarzy­
szenia narodowego Bsnnigsen deputowany hano­
werski, porozumiawszy się z niektóremi członkami 
dyrekcyi i zjechawszy się w Heidelbergu, wygoto­
wał protestacyę, którą następnie 8go bm. w Izbie 
sejmowój hanowerskiój złożył, oświadczając, iż czyni 
to w tój samój Izbie, gdzie minister niemiecki 
śmiał te słowa wyrzec.

Protestacya ta w następujących słowach jest 
u ło ż o n a :

„Minister p. Borries oświadczył na publicinem 
posiedzeniu Izby hanowerskiój, że zamiar utworze­
nia władzy centralnój pod jednolitym i dyploma­
tycznym zarządem „„przywiódłby do zawarcia przy­
mierzy nietylko między panującymi niemieckimi, 
lecz nawet mógłby nakłonić do przymierzy z pań­
stwami zaniemieckiem1, które bardzo byłyby temu 
rade, by mogły wd*wać się w sprawy niemieckie." “ 
To zeznanie ministra niemieckiego wzbudzająca 
powszechne oburzenie, poprzedzamy oznajmieniem: 
Lud niemiecki postanowił nieoddać ani piędzi ziemi 
pod obce panowanie; coraz bliżój nadciąga niebez­
pieczeństwo, jakiem pewno obce mocarstwo nas 
osidla; coraz głębiój i rozleglój rozpowszechnia się 
przekonanie, że tylko jednolity kierunek sił zbro;- 
nych i polityki zagranicznój jest w stanie zwalczyć 
skutecznie grożące nam niebezpieczeństwo. Ten rząd 
niemiecki, który w obec tych n‘ebezpiecze^stw z mc. 
żnem postanowieniem, na czele narodu w parla­
mencie połączonego, wystąpi do boju w obronie 
honoru, wolaości i potęgi ojczyzny, otrzyma od ludu 
niemieckiego umocowanie pełne zaufania, jakiego 
potrzebuje aby spełnić zadanie swoje. Taki zaś 
rząd niemiecki, któryby obowiązku swego tak ha-

i to jeszQle twierdzić się ośmielamy, że jeszcze 
nikt w szkole publicznój oboym językiem, a szoze- 
gólnićj *y»ym, mówić się nienauczył. To co uozeń 
w obcymi języku mówi, jest zawsze wprzód tłó- 
maozeniem z wł*Bnego na obcy; a tak jeśli tekst 
łaoiński lub grecki na niemiecki ma przekładać, 
najpierw go w “‘yśli na polskie a potem dopiero 
na niemieckie tłónuczy, *lbo co gorsza gotowego 
tłómaozeni* n* P>iaięć się uczy. W ie otóm dobrze 
każdy pedagog> * ®y próoz tego mieliśmy jeszcze 
naoczny twierdze^’® swog0 dowód na egzaminie 
publioznym, podobno ostatnią przed dwoma l*ty 
na amfiteatrze nowodworską odbytym; widlie.  
liśmy bowiem, jak t*m *lku uczniów, którym roz­
dział z Herodota w szkole nieoIytłny ^  abrupto 
tłómaczyć kazano, W tym razie szczegół* iój gdzie 
żadnój poprzedniój pomocy mieć niemogli, często 
słowa, * nawet oałe zdania po polsku wyrażali; 
nauczyoiel po polsku nieumiejł“7« ohooiat podobno 
w swoim zawodzie bardzo bieg y, stał j«k na 
tureckiem kazaniu, a dopiero ayreatór zakładu 
uczniom widooznie tekst grecki rozumiejącym owe 
słowa i zdania polskie po niemieoku ppdd*wał. 
A  łatwo odgadnąć, że jeśli to na■ P°P!®,e Publi- 
oznym, oo to zawsze mnićj więcej J*st P*radą, 
bo i tą razą najoelniejsi uczniowie odpowiad.li, 
t*k się dzitło, co to dopiero w szkole n» aażdćj 
lekcyi dziać się musi! Ile to czasu droęego aię 
marnuje! Jak łatwo biedny uozeń zniechęcić^się 
może! bo któż mu tu poda owych słów niemieo- 
kioh, na których znaczenie po polsku wpadłszy, 
po niemieoku trafić nie może.

I  tu to głównie leży przyczyna, dla czego u

czniowie tak cz ę s to  się uciekają, a może nawet 
uciekać się muszą do owych przez pedagogów cd- 
dawna słuszsie potąpi°nyoh, a w języku szkolnym 
pomostami oślemi (Esslsbińake) przezwanych tłó- 
maozeń.

Powtóre w każdem tłómaozeniu chodzi o dokła­
dne i trafne pochwycenie i oddanie każdego zwro­
tu myśli, a szotególmej przy wykładzie klasyków, 

jasność i wyobrażeń i pojęć ioh budowa i 
- - dobitność -

gdzie
związek, trafność i dODttnoic wyrażenia mają u- 
ozniowi służyć za wzór i pomimo jogo wiedzy rze- 
ozonemi przymiotami wpływać na kształcenie u- 
mysłu młodego. A  il0Ż t0 razy musi uczeń kon- 
strukoyą klasyczną często przez się trudniejszą i 
zawiłą wyjaśniać niemiecką dl* nieg0 zwykle je­
szoze zawilszą a zawsze oboą, gdy tymczasem pol­
ska, już w poozuciu jego tkwiąca, oZąito np. na 
łaoinie żywoem wyrobiona, w jednój oh wili tru­
dność rozwiązaćby mogła- Ale oSż tu poradzić, 
kiedy nauozyoiel nie wis, o oo rzecz idzie, a uczeń 
chooiaż do swego polskiego wyjaśnieni* się ucie- 
ote, to jakby grooh na śoianę rznoał , bo nłn0Iy . 
ciel zniecierpliwiony, że uoznia me rozumie, jeśli 
go nie ofuknie, to w najlepszym razie ramionami 
ruszy.

Pedagogowie i nauczyciele w Niemczech najzna­
komitsi od lat kilku, powstali przeoiw wyd*Waniu 
klaayków dla użytku szkolnego z komentarzami 
w ję*yku łacińskim pisanemi, jak to do niedawna 
wyłąotnym było zwyozajem. A  dla czego? Oto 
z -e\ prostćj przyozyny, że komentarz czyli uwaga 
do tekstu dołąozona, miejsca najtrudniejsze i najza­

wilsze wyjaśniać powinna,miejsca, których uczeń
0 właśnyoh siłaoh z wielką tradnośoią lub wcale 
pojąć nie może. A jakżeż choecie, odpowiadali za­
gorzałym przeoi wnikom, trudności nowemi trudno­
ściami języka łacińskiego, a więo oboego ułatwiać? 
jednę niejesność drugą wyjaśniać? A ozyż to samo 
niestosuje się do objaśnienia uczniom naszym teks­
tów trudnych w języku dla nioh oboym tj. niemie­
ckim? Czyliż nie rat j to bardzo ozęsto niepotree- 
baby im do objaśnienia niemieokiego, które nau­
czyoiel z całym zasobem  ̂erudyoyi podał, dać 
prostego tłómaczenia polskiego, aby rzeoz dokła­
dnie zrozumieli?

Tyle oo do języków klasyoznyoh.—. A w innyoh 
przedmiotaoh ozy rzeoz się ma inaozej? Gdzie tam;
1 tu te same niedogodnośoi. Rczbisrająo np. pisa­
rzy niemieokioh, bardzo ozęsto  ̂należy tekst na 
polskie najpierw przełożyć, bo nieraz uczeń tekstu 
niemieokiego nie zrozumiał; jakże więc będtie 
sprawę z niego zdawał ? a nawet ohooiażby tylko 
dla porównania sposobów wyrażenia w obu języ- 
kaoh i wskazania wybitniejszego zaohodzącój m:ę- 
dzy nismi różnicy. Również w opowiadaniach z hi- 
storyi, w odpowiedziach z fityki, w opisach z hi- 
storyi naturalnój ileż to_ razy braknie uozniowi 
osłkiem albo przynajmniej stosownego wyrazu! 
Oto właśnie najdogodniejsza pora, żsby nauozy" 
ciel pomógł, terazby to może najsilniej w duszy 
utkwiło, jak ratunek lub lekarstwo w ohwili od­
powiedniej podane ; lecz cóż, kiedy nauozyoiel uie 
pojmująo o oo uozniowi ohodzi, żadnej pomocy dać 
mu nie może.

Dodajmy do tego często żarg«n nauo*yo:ela;

jeden bowiem, co uczył w roku lub semestrze ze­
szłym wywawiał np- ,0tPe • Proysen, Myce, doyts~ 
co ma znaczyć Leute, rreusiea , Mfitze, deutsoh, 
jego następoa *a0" u ^ ^ '^ e c h ie r u n c h ,  Chorchia; . 
co znów znaczy aeutson Regierung, Gorgias; a 
tego krieehen **2^>®Je<]a*ko brzmi, ozy zntozy 
kriechen ł**,6» “ostać, krtegen wojować,
czy Griechen G ^ ie ; u j eiy  a drag;e_
go Cheld P ! a łatwo pojąć, cos i ;
dzieje? Oto żo P°ry prZ6oiąg ozasu upłynąć mu­
si zanim się .u . Wymowy nauczyo’ela swego
przyzwyoz* ‘ 11 Mum e oo mu na lekcyi mówi, Itrb
że rodzice _ 'u synów do dyrektora prośbę
zanoszą, * < . *szoza jeśli klasy przepełnione 
na dwa odd y są podzielone, do tego oddziału
ioh p5?enl* 216 nauczyciela rozumieć mógł-
W  tatom uczeń jeszoze niezgorzej w yohodzi
dostając ę pod nauczyciela, którego rozumie; 
ile  ozy P na tóm zyskuje, to woale inn.i

g d S U  m u sie?  ' my na baem  mi*j80U w8P°mni94
Pretensyi żeśmy przedmiot nasi

T/rozwinięte? Wyote,,Pnęli; M ” ®? jednakowoi, 
«ancz*nie i  wystarozą, aby wykazać, 0*7
fnrze i , ; 2,e* °  którym pisaliśmy proste, na-
S *  .°d̂ ied- i ° zy wwua9k. »by nłiv,,ły k  uozniów rodzinny, ze stanowisk* 
dydaktyki usprawiedliwiony.
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niebnie zapomniał, iiby rządów zagranicznych siu  
kał opieki w kwestyach narodowego rozwoju ty­
czących s>'e, któryby u nieprzyjaciół zewnętrznych 
szukał pomocy albo ją przyjmował aby się wymó­
wić od ofiar, którychby od niego wymagano w celu 
silnego zwalczenia tych nieprzyjaciół, rząd taki po. 
padłby wyrokowi publicznemu i losowi zgotowa 
nemu dla zdrajców. — Heidelberg 6 maja 1860 r. 
(podpisano) C. Welcker z Hidelbergu, G istawDu- 
vernoy z Sztutgardu, A. L. Beyscher z Canngtadt, 
G. Tafel z Sztutgardu, Dr. pr. Pagenstecher z Hei- 
delburgu, J. Holder z Sztutgardu, Dr. F. Ammer- 
miiller z Sztutgardu, K. Brater z Monachim, Aug. 
Lud. Rochau w Heidelbergu, Fiedor Streit z Ko- 
burga, Lang z Wiesbaden, Metz z Darmstatu, Dr. 
Zyg. Muller z Frankfurtu n. M., R. Bennigsen z Han- 
noweru, Dr. Pagenstecher sen., H. Gagern, Dr. K. 
Mayer, J. Jolly, G. Gervinus, K. Roler, E. Pick- 
ford, Yangerow, Dusch w Heidelbergu*.

Na to oświadczanie o zdradę narodu obwinia­
jące go, minister Borries odpowiedział mniój wię- 
cój w tych słowach:

„Dowiaduję się z pism publicznych, że wyraże­
nie moje, niewiem czy umyślnie, czy przypadkowo, 
zupełnie mylnie pojętem było, i że nawet chciano 
w niem upatrywać jakiś zamiar rządu hanower­
skiego. Przeszłość Hannoweru daje pewność, że 
wyrażenie to nie mogło się do Hannowera edao- 
sić. Nie miałem także na myśli innego jakiegobądz 
rządu niemieckiego. Spodziewałem się, że w panu 
Bennigsen znajdę wymownego obrońcę przeciw za­
mierzonym fałszywym tłumaczeniom słów moich, 
skoro tsnże niedawno zarzuty czynił rządowi z tego, 
że się nazbyt trzyma Związku niemieckiego i staje 
naprzeciw dążnościom pana Bonnigsena. Rząd po­
legający na Związku niemieckim niemoże nigdy 
wchóddć w przymierze z państwami zagranicznemi 
a najmnićj z tem państwem, które tu jest na my­
śli, by łącznie z niem wystąoić przeciw Niemcom. 
Chciałem tylko wykazać, dokąd środki przez sto 
warzyszenie narodowe użyte, mogłyby zaprowadzić, 
a zarazem chciałem wykuzać, coby stać się mogło, 
gdyby wszystko z posad wzruszonem zostało*.

Tłumaczenie się to zmierza widocznie do osła­
bienia tego wrażenia, jakie sprawiło w całych Niem­
czech oświadczenie ministra, lecz nie zmienia ono 
w niczem ducha słów wyrzeczonych.

W  l o c h  y.
Corriere mercantile dziennik wywodzący w Ge­

nui, zamieszcza korespondencją z Bonomi pod d. 3 
maja następuj ącćj łreści. , . . . ,

„D ziś  ra n o  ludność bononska i tys ące mieszkań­
ców wsi mieli cierpliwość zalegać przez dwie go­
dziny „piazza Maggiore* wydając okrzyki i sypiąc 
oklaski pod oknami pałacu rządowego, gdzie król 
przyjmował korporacye miasta.

„Treść mowy królewskiój, którą wiele osób po­
wtarzało, miała być następującą: J. K. Mość powie­
dział, że gorąca chęć wykonania testamentu jeg> 
ojca jest mu skazówką postępowania, że chce go­
dnie i szlachetnie zatrzeć nieszczęścia przeszłości, 
wskrzesi i ukonstytuować naród, że było to za­
wsze marzeniem jego życia i będzie na przyszłość 
nieustannem jego zajęciem, że uczynił już niejedno 
z pomocą mądrego i dzielnego lodu, lecz ze to je-

*ZC*Szczęście,powiedział król, które nam dopomo­
gło spełnić część naszego zadania, nada nam siłę 
i odwagę, aby dokonać reszty. Rozum,e się ze 
nieprzyjaciele ^rodowości włosk.ć, me zaniechają 
stawiać o  ile w mocy ich będzie, rozwojowi j ć j  świe­
żych przeszkód, winniśmy
wać wojen. Jestem gotowy i y P yjł je
w kaidój chwili, riekł król. , .

„Mówiąc do municypalnosci o ochotnikach i ran­
nych w ci asie wojny 1859 r. przyrzekł utworzyć 
nowy zakład narjdowy dla ich ,
ich rodzin. Dał do zrozumienia, z® mn® m0
gą być potrzebne na przyszłość, PrtYj 
kład dawnych ludów królestwa i przedstawił je ja­
ka wzór, daićj mówiąc o swych n!f.p/ 7 i “ °rzekł’ 
nadmienił o jenerale Lamoricióre, któremu rzezi,
nieprzyjaźń ta nie wyjdzie na dobre, po*"a 
bowiem sławy przez niepowodzenia; w aoncu 
chęctł, aby mieć nadzieję i odwagę. . .

„Mamy wielkie siły, potężne sojusze, mown ua- 
lćj, Austrya zmuszoną jest zwlekać, w 
Papieskiem i Neapolu panuje zamięuanie. *r«j 
chwalił odwagę ochotników, sam on, rzekł, jes 
tylko ochotnikiem sprawy narodowój. .

„Skutek tych słów był nadzwyczajny na o w y c n
ludzi dobrych i  energicznych, k t ó r z y  p r z y w y k l i  drzeć 
przed nieszczerością i nieradnością upadłego rządu-

„Druga ogromna demonstracja odbyła się, 
król przybył do archi-gimnazyum, gdzie się znaj­
dują arcydzieła malarstwa, rękopismów itd. od ro­
ku 1 3 0 0 . B y ły  tam zgromadzone wszelkie władze, 
citła naukowe, uczniowie itd. Kobiety złożyły kró­
lowi w darze wspaniałe siodło z różowego aksa­
mitu tkanego złotem.

„Król rzekł z uśmiechem, ze mu dar ten bardzo 
miły i w porę jest mu ofiarowany, być bowiem 
może, że część życia swego przepędzi jeszcze na 
koniu w obronie sprawy narodowój. Wyrazy te 
wywarły pewne wrażenie i przyjęte zostały z naj­
większym zapałem.

Według listu z d. 2 maja pisanego do powyż­
szego dziennika n a s t ę p n i e  miał przemówić król 
przyjmując deputowanych i senatorów Emilii.

.Głęboko wzruszony jestem przyjęciem, jakiego 
doznaję od tego ludu Romami, który roztropnością 
swą i odwagą, dobrze zasłużył się Włochom. Du­
mny jestem z tego, iż mnie obrał swym królem i 
Uczynię wszystko co tylko odemnie zależeć będzie,

aby się stać godnym tego zaszczytu. Królestwo we­
dług zdania mego w dobrym jest stanie, stan ten 
polepszy się jeszcze zgodą i jednością.

„Widzę się pomiędzy mieszkańcami Romanii, 
jak gdyby wpośród d*w iych prowincyi m??go kró­
lestwa. Znalem ich już, gdyż wielu z nich wal­
czyło w wojnie o niepodległość, wielu było ran­
nych, wielu poległo za ojczyznę, dali oni dowód, 
za byli dobrymi i odważnymi żołnierzami**

S e r b i a .
Spór serbsko-turecki bL-uina jest przemienienia 

się w bój otwarty, a walka o niepodległość serbską 
między Serbią i Turcyą na początku tego wieku 
rozpoczęta, następnie po zyskaniu połowicznej przez 
Serbię niepodległości, przez kilkadziesiąt lat zawie­
szona, maże lada chwila się odnowić a raczej to­
czyć się dalej o całkowitą już niepodległość tego 
kraju. Jednak jest dzisiaj ta wielka różnica, że 
gdy wówczas prócz Rosji nikt się do tój wojny 
między Serbami a Turkami nie mieszał, teraz za 
pierwszym strzałem, sprawa serbska stałaby się 
europejską i wy w o ł a ł a b y  mo ż e  r o z w i ą z a n i e  
c a ł ć j  s p r a w y  wschodniej.

Gdy w chwili ukończenia wojny wschodniej po­
kojem paryskim 1856 r. przedstawiając położenie 
Słowiańskich podbitych ludów w Turcyi (patrz Czas 
z 8, 9 i 10 października 1856 r.), pisaliśmy: że po­
kój ten nietylko nie rozwiązał sprawy wschodniej, 
lecznic dotknął nawet n a j w a ż n i e j s z e g o  w niój 
pytania, to jest położenia tych ludów słowiańskich; 
źe nieuczyniono zadość ich prawom i żądaniom, że 
naturalne ich dążenia, rozbudzone jeszcze silniej 
wojną, niezaspokojone pokojem, a drażnione pó­
źniej centralizacyjnem dążeniem rządu tureckiego, 
poruszą i odnowią wkrótce sprawę wschodnią,— 
wówczas sami podobno głosiliśmy to zdanie. Dzi­
siaj już każdy prawie dziennik widzi i przyznaje, 
że sprawa Słowian tureckich, między innemi serb­
ska, może wkrótce odnowić w całej grozie wielką 
sprawę wschodnią.

Wprawdzie poselstwo serbskie nie opuściło je­
szcze Carogrodu; lecz nie zostało nawet przyjęte 
przez sułtana; serbskie żądania przez Portę odrzu­
cone, poczytane za bnnt przez urzędowe organa; 
sto-tysięczna armia turecka, koncentruje się w Rn- 
melii, posuwa ku wąwozom stanowiącym bramę 
do Serbii, która z swej strony zaczem wyprawiła 
to poselstwo, przysposobiała się długo do obro­
ny, a dzisiaj czekając odpowiedzi, stoi gotowa 
do boju, silniejsza podobno niż gdy się w  pier­
wszych latach naszego stólecia mierzyła z potę­
żniejszym wówczas nierównie państwem otoman 
skiem. Ta jednak jest dzisiaj różnica, że ówczesny 
wódz serbski Jerzy Czarny leży już dawno w grobie, 
dzielny n a stęp ca  j e g o M i ło s i ,  z es ta rza ł się , choć n ie  
stracił energii w rządzie, nie zdoła już prowadzić woj­
ska; nikt zaś powiodzieć nie może, czy wielka chwi­
la wyda w Serbii wielkiego człowieka, jakto czę­
sto w dziejach znajdujemy przykład.

Przytoczyliśmy dawnićj krótką treść zarzutów 
jakie urzędowy Journal de Constantinople czynił po­
selstwu serbskiemu i stawionym przez niego żąda­
niom. Odpowiedział mu teraz na to urzędowy 
dziennik serbski; z artykułu tego podajemy nastę­
pujący ustęp: . . . .

„Podstawy naszego położenia i naszego stosun- 
ku”lennego do Porty nie będziemy szukać w trak­
tacie zawartym w 1459 r. między tureckim a serb­
skim władcą, ale w traktatach bukare*tskim i adrya- 
nopelitańskim, szczególniej zaś w konwencyi aker- 
mańskiój. Te jasno wypowiedziane podstawy są: 
wewnętrzna niepodległość; niczćm nieograniczony 
wybór własnych władców; wolność wyznania; swo­
boda handlu; włssne wojsko i własna chorągiew; 
własne komory i paszporta; wzbronienie Turkom 
i władzom tureckim pobytu w Serbii z wyjątkiem 
załóg w twierdzach; zwrócenie Serbii oddzielonych 
od nićj okręgów; zamiana różnych podatków Por­
cie wprzód płaconych w jednę ściśle oznaczoną 
sumę haraczową, co nawet stosuje się do ceł 
wprzód przez Portę pobieranych. W  konwencyi 
akermańskićj postanowiono, iż Porta wspólnie z po­
słami przez Serbię wyprawionymi winna rozważyć 
i uporządkować wszystkie wyżój wskazane żądania, 
oraz wszystko co przedstawiać będzie naród serb­
ski, a co nie będzie się wprost sprzeciwią len­
nym stosunkom Serbii do Porty.

.Na tych podstawach mieli posłowie serbscy 
z Portą układać się, dawne zaniedbane prawa na- 
roda przedstawiać, a rezultat tych układów miał 
stanowić publiczne prawa serbskie. Układy te na- 

aon Wlst°cie, a ich skutkiem był hattiszeryf w 
1830 r. (statut serbski), który przez traktat paryski 
postawiony został pod gwarancyę wszystkich wy­
sokich mocarstw kontraktyjących i niemoże być 
an* w całości ani w naj mniój szój cząstce naruszony 
bez ubliżenia międzynarodowym aktom tak dawniej­
szym jak i najnowszym.

„Lecz ten wspomniany organiczny hattiszeryf nje 
został az dodziśdnia w całości spełniony; przeci­
wnie, późniejsze hattiszeryfy w wielu punktach 
ograniczyły g0 j skrzywiły, tak, iż między pierwia­
stkową ustawą a następnemi hattami panuje ja­
wna sprzeczność, która musiała wywołać zawikłanie.

„Wyprawienie dzisiaj poselstwa naszego jest ko- 
niecinem następstwem uchwał wydanych przez zgro­
madzenia narodowe skutkiem objawionój przez nie 
woli. Nikt przeto nie może' poselstwa tego uwa­
żać za organ tylko interesów księcia; że zaś po­
selstwo to wyprawił ks. Miłosz, niech to nie za­
dziwia dziennika konstantynopolitańskiego, gdyż 
właśnie książę wybrany przez naród, jest jego re­
prezentantem. Poselstwo to nie przedstawiło no­
wych żądań; teżsame żądania przedstawiane były

przez dawniejsze rządy. Poselstwo żąda, aby hatti- 
szerjf z 1830 r. został spełaiony, « przez to ani 

; zostaje zniszczony stósunek lenniczy między Serbią 
i Portą, ani poselstwo nie przedstawia familijnych 
interesów księcia, broni tylko interesów serbskie­
go narodu, ą broni w granicach przez hattiszeryf 
naznaczonych.*

Kronik* miejscowr* i s*graniczua.
Kraków 11 maja. W  niedzielę odprawionym będzie w ko­

ściele Sw. Trójcy 0 0 .  Dominikanów nabożeństwo na rozpo­
częcie tegorocznych robót około dalszego budowania kościoła. 
Podczas nabożeństwa zbierana będzie kwesta na ten sam cel. 
Orkiestra złożona z amatorów wykona jedno z dzieł mszalnych 
muzycznych, w któróm panna Zawiszanka weźmie także udział.

— Cztery ostatnie przedstawienia teatralne z przeszłego i te ­
go tygodnia dały nam poznać p. Rychtera w innych jeszcze 
rolach i dowiodły wielostronności jego talentn dramatycznego. 
W  „Dożywociu* Fredry grał Ł atkę, i „m iał do ideału pod­
nieść typ lichwiarza: szczególnićj w scenach z Twardoszem któ­
remu chciał gwałtem sprzedać niebezpieczne dożywocie, z dzi­
wną zręcznością z przymileń przechodził w nagle oburzenie 
się, z najsolenniejszych zaręczeń w trwogę, aby Twardosz nie 
dosłyszał słowa mogącego zachwiać wartość tój sprzedaży. 
Ogromna ta rola utrzymaną została przezeń od początku do 
końca; był to skończony ILichwiarz jednego odlewu. Bir- 
bancki (p . Janowski) niedość był ożywiony, jak  na podobnego 
D on-Juana przystało; brakowało mn ognia i szału rozpusty. 
Za to p. Benda w roli Lageny, birbancie bojącym się żony, 
wybornie się ueharakteryzował, i godnie stanął obok p. Rychte­
ra. Druga komedya Fredry: „Jowialski* pokazała nam p. 
Rychtera w roli dowcipnego, wesołego Jowialskiego. Jakże u- 
roczo przypomnieć umiał stracone dziś egzemplarze owych sta­
ropolskich jowialistów: poważnych, łagodnych, nj mających ser­
cem, zbyt może pebłatliwych i niefrasnjących się o nic, byle 
było czćm się zabawić i pobaraszkowaó. p an; J owialska (K ra­
jewska) dotrzymywała mu kroku; a w kilku scenach i Szam- 
belan (p. W isłocki) wcale szczęśliwie się wywiązał, że całość 
mogła zrobić dobre wrażenie.

Jeszcze raz ncieczono się do wiecznie świeżego Fredry i uj­
rzeliśmy „Zemstę*. Rola Cześnika przypadła p . Rychterowi. 
Niemożemy jednak powiedzieć, żeby gwałtowny charakter tego 
butnego szlachcica, wymagający siły głosn i zuchwalćj postawy 
odpowiadał usposobieniu znakomitego artysty. Słabiój go więc 
oddał niżeśmy się spodziewali; niedostawalo mu tchu, aby to 
co mówił, odbiło się głosem, ruchem i postawą. Cześnik — to 
kolos; to chmura gradowa—wszystko drżeć przed nim powinno. 
Widać, że rola ta nie dla niego, bo nie był w niój równy, i 
często jakby przypominając sobie że jest Raptusiewiczem, silił 
Się byd gorączką, impetykiem. Milozek (p. Krajewski) i Papkin 
(p. Delchau) utrzymali s ię  w rolach, szczególniej ostatni nie- 
wpa^ a w przesadę, w którą tak ła tw o się popada, biorąc rzecz 
powierzchownie; wszak niemożna powiedzieć, żeby odgadł cha­
rakter pieczeniarza, samochwała i tchórza z czasów stanisła­
wowskich.

Wczoraj nakoniec, na pożegnanie, występował warszawski 
artysta w komedyi „Trefniś* w roli Bakałarza. W  akcie dru­
gim szczególnićj kiedy mianowany trefnisiem wyobraża sobie,
że żostał tajnym radzcą dwora, i występując ze swoim syste- 
matem politycznym dla księstwa Ferrary, zapala się młodzień­
czym ogniem i rozwija śród zgromadzonćj rady plany, owoce 
samotnych rozmyślań—takie nmiał na widzach sprawić wraże' 
nie, że nikt się nie dziwił zdumieniu panującego księcia, który 
nie trefnisia ale mądrego odgadł w nim doradzcę. Z godnością 
szlachetną i wzruszeniem odegrał i inną scenę rozdarcia ślu­
bnego kontraktu księcia ze swoją siostrzenicą; zgoła bakałarz 
Bambetto, długo zostanie nam w pamięci.— W  „Białćj Kame- 
lii“ będącćj sceną z dwóch osób, to jest męża (p. Królikowski) 
i żony (panna Biedrońska), nic, prócz szybszój gry, a  może 
i więcćj naturalności nie było do życzenia.

Spektakl zamknął monodram: „Stefan z Pokucia*. Pana  StB' 
fana Zawieruchę odegrał p. Rychter — i ,  na czćm ndanie si, 
tój komedyjki zależy—niecznliśmy ani chwili, że cała komedya 
jest je d n y m  monologiem. Rozpacz, żal, gniew ■ powodn listu 
niewiernej kochanki i radość że ten list był: „Prima aprilis*— 
oto materyal dramatyczny, dobrą grą tak ożywiony, że lepićj 
zajął niż najbardzićj zaludniona sztuka. W  końca rzewnemi 
słowami pożegnał artysta krakowską publiczność, która mn za­
wdzięcza kilka przyjemnych wieczorów.

Przegląd polityczny.
Depesze isUgraĄczne.

D r e i n o  10 maja. Dzisiejszy wieczorny Dres- 
dner Journal zawiera list z Wiednia objaśniający 
stanowisko Austryi w Vwestyi konferenoyi. List 
ten mówi: Gdy Francya postanowiła nie ustępować 
żądaniom szwajcarskim mimo poparoia ich przez 
państwa inne, przeto zebranie się konferenoyi by 
łoby nowym tylko trynmfem polityki franca 
skiój. Drobne korzyści, jakieby Francya przy- 
zn*ć była gotową Szwajoaryi, dadzą się uzy­
skać na drodze dyplomatyoznćj. Jedliby wszelako 
Anglia miała obstawać za zwołaniem konferenoyi 
w nadziei, że Szwajoarya będzie mogła większe 
odnieść korzyści, wtedy Austrya równie* przyśle 
swego pełnomocnika tak jak inne państwa.

F r a n k f u r t  n. M. 9 maja. Zgromadzenie pra­
wodawcze wolnego miasta Frankfartu uohwaliło 
dziś jednogłośnie na wniosek Friedlebena, wyra­
zić oburzenie swoje x powodu wiadomego wyra­
żenia min’stra hanowerskiego Borries, i postano­
wiło ponowić przedstawieni** swoje do senatu 
wzglądem utworzenia centralnćj władzy niemieokićj.

W i e s b a d e n  10 maja. Siedemnastu ozłonków 
izby niższej nassanskiej pizystąpiło przez publi­
czne! oświadczenie do deklaracji wygotowanej 
w Hejdelbergu przeoiw ministrowi Borries. (Patrz 
Niemcy).

B e r a  9 maja. Gabinet francuski wystósował 
n°tę użalająoą się na zniewagi i obelgi, jakich 
Franzuzi doznawali ostatniemi ozasy w Szwaj ca- 
ryi» przytaczając wypadki, które tuzędownie po­
czytane zostały za nieprawdziwe.

T u r y n  9 maja. Tutejsze dzienn.ki rgła^tają

pismo Garibaldego, który mówi: Potrzeba, [aby 
Włosi przybywali powiększać szeregi walcząoyoh 
przeciw uoiskowi. Nie radziłem robić powstania 
w Sycylii, leot poaiytuję sobie za obowiązek spie­
szyć na pomoc braciom w Sycylii. Nieoh hasłem 
naizóm będzie: „Włochy i Wiktor Emanueli*

M e d y o l a n  9 maja. Fungolo, pisemko medyo- 
lańskie, ogłosiło wczoraj pigmi> Garibaldego z da­
ty: „Genua 5go m ya“, w któróm te są słowa: 
Potrzebaby pół milionn żołnierzy włoskioh, aby 
się pozbyć cudzoziemców, którzy pod pozorem 
wyswobodzenia Włoch, pożerają takowe.

M a r s y l i a  9 maja. Zapewniają, Garibaldi 
odpłynął do Sycylii w 1800 ludzi i ra« S(5 Bf>bą 
24 dsiał.

L o n d y n  9 maja. Dzisiejsi^ Globe donosi, że 
Anglia zgadza się na zwołanie konferenoyi na 
podstawie art. 92 aktu kongreiu wiedeńskiego, i 
proponować na nim będzie neutralizaoyę jezio­
ra Genewskiego i oddanio Szwajoaryi obu jego  
brzegów.

L o n d y n  10 maja. W  artykule dość długim, 
dzisiejszy Morning Post wykłada, iż Prusy otrzy­
mają przewagę w Niemozech, jeżeli sił swoioh nie 
będą trwonić na kwestyi szlezwiokiój, lecz ogra­
niczą się na przywróoeniu władzy związkowój i u- 
trzymają spokojne i obronna stanowisko.

L o n d y n  10 maja. Morning Post mówi, że głó­
wna kwatera powstania sycylijskiego jest w por- 
towem mieście Cefala, między Palermo a Messyną.

Gaz. di Venezia z 8go donosi, że pierwszy ba­
talion toskańskioh Yelitów przeszedł na territo- 
rium papieskie.

Król Wiktor Emanuel powrócił do Tarynu; 
parlament odroozony jest jeszcze do lOgo b. m. 
W  Unione turyńskiój z dnia 8 b. m. znajduje się 
artykuł, który uważają za program miniateryalny. 
Mówi on, że Włooby niemogą żądać już więcój 
pomooy fraoouskiój, którą okupić masiały stratą 
Ssbtudyi i Nioei, a nową pomoo jakąby to natu­
ralne przymierze przynieść mogło, wypadałoby 
drożój jeszcze opłaoić.

Z Medyolanu donoszą 8go, że w przyszłą so­
botę wyjdzie ztamtąd 6ty pułk huzarów do Ni­
cei. Ztraz za nim rozpoczyna wymarsz swój dy- 
wizya jenerała Autemarre, a w pierwszych dniach 
czerwca korpus francuski zupełnie opuści kraje 
królewskie, wyjąwszy jednój dywizyi, która aż do 
dalszyoh rozkazów pozostanie.

Przez Mirsylię miano wiadomośoi z Messyny 
dochodzące do 6go b. m. W  mieś ie tóm było 
cicho, wszelako panowała obawa o Palermo, nie- 
miano bowiem stamtąd żadnych doniesień o tóm 
oo się tam dzieje. Znaczna liozba wojska wyszła 
z Messyny. W  Trapani miały wylądować wielkie 
tłumy powstańców. Ponieważ z zewnątrz oczeku­
ją posiłków, przeto należy wyglądać nowego wy- 
buohu powstania.

Indep. belge donosi z Rzymu 8go, że pogłoska 
o wyjściu ztamtąd wojsk francaski.h jest mylna. 
Książę Gramont oświadczył Papieżowi, że wte­
dy dopióro wojska okupacyjne odwełanemi będą 
z piństwa kośoielneg.1 , gdy Ojciec Sty oświad­
czy, iż t )  nastąpić może bez uszozerbku dla sto­
licy apcstolskiój i bez narażenia jej na niebezpie­
czeństwo.

Poselstwo serbskie w Carogrodzie dotąd zosta­
jące, otrrymsło tylko prywatne poełuohanie u wiel­
kiego wezyra. Sułtan go nie przyjął, a Portaj żą­
dania jego odrzuoa, a chociaż sułtan zamierza wy­
prawić nadzwyczajnego komisarza do Serbii, spór 
serbsko turecki może lada chwila przemienić się 
w wojnę, z której, jakto przedstawiamy wyżej, odżyć 
moie nagle cała sprawa wschodnia. Słuszncśoi żą­
dań przez poselstwo serbskie przedstawianych, 
broni urzędowy dziennik serbski, artykułem z któ­
rego główmy ustęp także wyżej (patrz “Serbai*) po­
dajemy. Nieszozęśliwem dla Serbii zdarzeniem, to 
rozstrzygnięcie jej sprawy zbliża się, gdy jej wo­
dzowi Miłoszowi oo ohwila śmierć zagraża, a na- 
stępoa jego książę Michał nie posiada podobno 
potrzebnej energii, aby się utrzymać na swojem 
stanowisku i naród dzielnie prowadzić. Czyż je­
dnak okoliozność za niepomyślną uważana, nie 
staje się właśnie nieraz szczęśliwą?

Doniesienia z Carogrodu z 5go t. m. przywie­
zione do Tryestu 1 0 g ° ‘* “W mówią nic o oa- 
łój tój sprawie serbskićj. Najważniejszóm z tych 
doniesień jest wiadomość o przywołaniu Omera- 
paszy. Jak poprzednio Monitor belgijski, tak teraz 
Journal de Constantinople zaprzeozył podaniu, ja­
koby zakupienie wyspy Cypr przez Belgię było 
oelem podróży księcia Brabanckiego.

Listy z Aten sięgają do 4go t. m.; donoszą 
one o zmianie w gabinecie greckim, gdy* wy­
stąpił z niego minister spraw zagranioznyoh, Zai- 
mis. Nadto mówią, że Greoya zamierza zawrzeć 
traktat handlowy z Franoyą. Poseł angielski w A- 
tenaoh miał 5go t. m. odjechać z tój stolicy za 
urlopem.

Według doniesień z Korfa z 8go b. m., książę 
Brabanoki przybył tam 7go t. m. i miał 9g0 t. 
m. do Dalmacyi odjechrć.

Ostatnie depew® ‘e!e,^ “fic n̂e*
W i e d e ń  11 m a j a  wieczór. Dzisiejsze wieczorne 

Wvdanie Press// donosi, że w a. 7 bm. minister
Thouvenel przesłał P0®łô 1tnaa?lCU®kiemU prZJ ga‘ binecie berlińskim notę ustną (t0 jest przeznaczo­
na do odczytania tylko. Hed. Cz.), która podostrą 
bierze krytykę stanowisko Prus w sprawie szlezwi- 

; ckićj, tudzież zamiar utrzymania nadal gotowości
; wojennćj.______________________________________
'Antoni Ktobukowski, R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y .



CZAS z  Soboty i  2 M a j a  i 8 6 0 .

Kurs papierów publicznych i pieniędzy
(w walucie au»try»omSJ).

H r a h ó w  U  m*i*-
Baaknoty polskie «a 100 B0W- • •
Buble obrączkow e aflo - . ...................
Talary prS.kie . .  !•»  rfr ■<>"• • .
Srebro nowe  .......................
Półimperyały r o s y j s k i e ...............................
N e p o leo n d o ry  SO-fr . . ..............................
Dukaty holenderskie w ażąc................

austryaokie................................
Listy zastawne galicyjskie i  kuponami.
O b lig a cy a  im ienin, i  k ap o n am ł...................
Pożyczka narodowa z r. 1864 . . . .  
Akcye kolei galicyjs. sa sztaky bea dywid, 
Listy zastawne polskie z kuponami. . .

'W ie d e ń  11 maja (telegraf.)
Augsburg 100 złreń..................................
Hamburg 100 Marków............................
Londyn 10 fc..............................................
Paryż 100 franków ................................
D u k a t...........................................................
*7. M eta lik i............................................

» „ na walut; austr.........................
JJY» » ............................................

8*/ #  — • • • • • • • • • • • •

Losy

żądają płaeą
słp. 348 342

10 8
. . » ł 74 f
złr. 132J 131

10 80 10 66
10 63 10 49
6 20 6 !3
6 37 6 20

»7 - S6 36
12 76 73 —
90 — 79 —
136 136

złp. 101 100]

t Rteszowa do Krakowa 2. 15 po poludniu=*/**«- 
ioorska 9 rano.

P r i y e h o d i  ą:
Krakowa * Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wiecxór== 

i  Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; 
5. 27 w ieciór=* Ostrawy (preei Bogu- 
min (Oderberg) i  Prns) 5. 27 wiecz,— 
z Rzeszowa 8. 24 wieczór = : z Przewor­
ska 3 po połud.; z Wieliczki 6. 40 wiec. 

do Rzeszowa z Krakowa 12. 1 w południe; =  do 
Przeworska 4. 30 po polndniu.

złr.
113
100
131
63

6
TO
66
63
66

86
60
39

76

s roku 1834 ............................
„ 1639 ............................

I „ 1864 ............................
Pożyozka narodowa...........................
Obllgacye Indemn. galio....................
Akeye bankowe................................

a kolei pólnoonój....................
a kredytu ruchomego . . . .
„ kolei francnsko-auatryaokiój

L w ó w  9 maja
Dukat holenderski........................

a austryaoki........................
Półłmperyał ro s y js k i ................
Rebel r o s y js k i ............................
Talar praski . . . . . . . . .
Pięciozłotówka polska . • • • •
Listy sastawne galio. bon kupon.
Oblig. indemn. bes kupon. . . .
Podyenkn narodowa bes kupon. .

W a n s a w a  9 maja.
Półimperyały.............................................. rubli
Obligi skarbowe . . . . . .

kupon ................
Listy nastawne Ul o k r e s a ...................... rubli 14 94 i

kupon . . . . . . . .

W r o c ł a w  10 maja.
Banknoty c sstryaokle w mon. aowdj .
Polskie bilety bankowa........................

a listy nastaw ne........................
Poauaóskie listy nastawne i'/, . . .

a n s  ®ł*/e • • •
Obligi krak.-ssląsk................................

60

80

do Tar- 
Kasohnitn Ka-

84 36 
71 76 
79 73

6 66
93 33 93 90

-  431 
14 91 i
-  22 j

— 87J
100] -

P rzy jech a li od 1 0  d o  11 M aja .
HOTKL POLLERA. Hammer Antoni dyr. poi. ■ Csernlo- 

wio. Schmidt Prano. urn. kolei n Wiednia. Bar. Konopka Ka- 
nlmiern wł. dóbr n Biskupio. Hr. Załuski Michał rota. n do- 
na n Iwonicz*- Bar. Berstett F. por. n Berna. Hantkon Jan 
major n fam. » Wadowic. Hr. Rejowa Marya wł. dóbr n Wi­
dełki. Pallsnewskł Leopold właóo. dóbr n Posnania. Steiger 
Prane. wł. dóbr ne Sslaska. Snellgowski Fraaolszek pełno- 
moonik n żoną n Batora. Friedman Leon, Waleonek Ludwik, 
Rokotnltn Mauryoy kup. a Gliwic. Kasnnltn Karol dzierżawo* 

Nsgnajowy. Sohnlaner Aleksander, Riesberg Jakub kupcy 
i  Brodów. Cronheimer Aaron kap. n Gdańska. Krafft Konrad 
kop. n Florisdotfe. Hr. Krasicki Kailmiem wł. dóbr no Lwo­
wa. Gawlikowski Wł»d. kup. n Jawornnia. Holi* Natan Dr 
n Rsesnowa. Critlennin Emanuel por. s Myślenio.

Wyjechali: Bohwarti Adolf knp. do Biały. Hr. Krasioki 
Kasimleri wł. dóbr do Jasienicy. Bar. Konopka Kazimiera wł. 
dóbr do Biskupie. Pallssewski Leopold wł. dóbr Rokotnltn 
Mauryoy, Friedmann Leon, Waleonek Ludwik kop, 
nowa. Hammer Antoni dyr. polioyi do Opawy, 
roi dnleriawoa do Nagnąjową. Schulauor Aleks., Riesberg 
Jaknb kup. do Brodów. . . . . .

HOTEL ROSYJSKI. Włodzimiera hr. Potulicki, Jul an hr. 
Dębiński, Maksymilian Wodninowski ob. n Polski. Adam hr. 
Zamoyski wł. dóbr a Paryża. Władysław Kosłowski włtśo. 
dóbr s Jaźwina. Teofil Bojanenyk kup. n Brodów. Józef Lo- 
śny pleban n Dybna, Emiiia Pessyńska ob. n Kobylan. Jan 
lawódka rządca a LIplny.

Wyjechali • Adam hr. Zamoyski wł. dóbr do Lwowa. W ła­
dysław Kosłowski wład. dóbr do Wiednia. Teofil Bojunmyk 
kup, Jóaef Ryohłer art. dram. do Warnsawy. Maksymilian 
Wodninowski ob. do Polski Jóief Leśoy pleban do Dębna.

HOTKL POLSKI. Józef Kobylański ob. n Siedlisk. Leon 
Jaknbowski ob. s Paryda. Frano. Lnstssek o. k. urn, n Wy- 
gler. A. Zaohownki ob. s Lubnik. Jónef Stiller ob. n Poboro- 
wle. Eugenia Gosnerowa właio. dóbr n Frydryohowio. Jósef 
Weltisch kup. « Berna. Atal Prnyboroweki wł. dóbr n Dybią. 
Jan Fischheff daieriawea n Dąbrówki. Jósef Hoffmann kupieo 
se Żywca. Leopold Kwapili, Emanuel Dawedek jeom. a Tar- 

! nopola. Jakub Faistnl, Leon Thom kup. ne Lwowa.

i n s e r n t y ,

JAZDYP L A N
I _______________

pociągów osobowych na ck* uprz. kolei gal. Karola Ludwika 
UCPocząwszy od 15g0 Listopada 1859 r. i nadal.

*  K r a k o w  a P r z e w o r s k *

S t a c y »

Krakow
Biersanów. . . 
Podłyde . • .
Kłaj.................
Bochni*. • > • 
Słotwlna. . •
Bogumiłowloo.
T a rn ó w .. • •
Cnarna. . . • 
Dybioa. . • • 
Roposyee. . • 
Sędziszów. . • 
Trnoiana . . •
R z e u tw  • • •
łiańeut. . . •
P rzew orsk . •

P o c ią g  o so b o w y  N 1.

Prnyjand I Odjasd

O. I M. l O T T * ”

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Baraków  11 maja. W ciąga tego tygodnia dowón nbodn 

n Królestwa Polskiego byt bardso jessene mały, a mimo tego 
sprzedaż idnle op!es«ale n powoda wysokiob osn dodanych «« 
pszenicę prsen właóoioioli, które nie stosują elf do tatej.syeh, 
wsiawszy jessose sa rachuby ródnioy monety, ani nawet do 
cza w Prusieeh, gdeie dowosy n tyoh stron mnlój odpowla- 
dzją, nlń n miejiO bezpośrednio grasicy praskfój dotykających. 
Na granicy tutejsndj to tylko sprzedano w pszenicy, eo było 
nwienione, leon o późniejsze dostawy nie prnychodsiły umo­
wy do skutku. W  ogóle płacono psseniey zwyczaje* od 39 

- - -■ - * od 36 de

CENNIK NASION <*>
znajdujących się w r. 1860 na sprzedaż

do' 31 słp., średnią od 33 do 31 nłp.. wyborowy 
— - •* —  * >ifkse 01.

yosmień posostał
36 słp. iuyto w o gile 19, 1»J, 19‘ słp , piekee osyste niar- 

“  ‘ ' *p. Jeei
bardsiój poszukiwany;

no 20, 3 ij, a wyborowe 31 do 214 słp 
na tój samdj cenie, wsiel.ko nie był bi _ . 
w ogóle po.a jsgo przeminyła jud powiykssó) csyóel. Ceny 
stały daió na 14 do 16 słpol. w gatsaksch średnich, w oel- 
niejtsyob po 17 do 18 słp. — Na dnisiejssym ttrgu w Kra­
kowie ruch był bardse sł»by, tak w handlu wywozowym 
zboża galeyjskiego, jak i przewozowym zbośa sprowadsane- 
ge a Królestwa Polskiego. Małe tylko partye dyta sprzedano 
transito po 160 do 163 funt. wied. po 6-70 do 6-80 złr,; na 
miejscu sprzedawano na miary aastryaeką łyto poślednie 3-40, 
3*60, piękniejszo 3 60, 3 66 ałr. Czerwony galicyjską pszeni­
cy 16 < do 164 funtów po 9 61, 9 76 do 10 i 1016. Owies i 
jyszmleń odchodziły nieco, jęczmień po 6*76, 6, 6-36, 6'40; 
owies na obrok centnar po 3 46 do 3(50j rychlik bes wag! 4 
do 4 1 6 . W ogóle ruoh sbośowy bez wielkiego naaoaeaia i 
wpływu.

— Na dnisiejssym targu praktykowane w prneoiyoln ceny 
naityę,, w włj. anstryackiój:

pszenica................................... sa miernyoy 6-26
żyto. s  a 3*33
jyosmleń • • . . . • . . • u  u 3*68
“" ' a s ............................................... ,  190
■jonminkL..........................................  a 11*

,  0 ■ ..........................................   centnar 1-00
słoma . 0 66* * * • • * # # •  on •  v

ces. król. T ow arzystw a G ospodarczo  -  R o ln iczego  
K rakow sk iego .

Ulic* S ie w a k t  Nr. 335/6.
(Cena w monecie nowćj czyli walucie anstryackiój^

garniec

złr. kr. 
— 80 

80 
SO 

1 — 
— 50

1 —

Nasiona * produkeyi Klerzy-górnej.

. przed poł. lu 30 ra a o  li
• 10 43 10 44 5 67
• 10 69 11 2 6 20
• 11 17 11 17 6 48
• 11 33 11 37 7 9
• 11 67 12 1 7 43
• 12 30 13 30 8 30
• 13 43 13 60 8 46
. 1 33 1 34 9 39
. 1 43 1 47 10 4
. 2 7 3 10 10 37
, 2 22 2 37 10 66
. 2 46 3 iT 11 28 I
. 3 10 3 20 13 1

3 49 3 64 _
. 4 30 PO poład. —

Przyjazd Odjazd

S.|M.
6
6
6
6
7
7
8 
8 
9

10
10
11
11

28
49
18
63
31
67
41
1*
39
6

31
połnd.

z H r a h o w a  
do W l e l l c z M

Pooiyg miesssn

prs.po

401 prs.poł

P r z e w o r s k a

S t a  c y a

Przeworsk
Łańoot . . .
Rzeszów . .
Trzciana . . 
Sydziszów . 
Ropczyce . . 
Dybioa . • • 
Czarna . . •
Tarnów • •
Bogumiłowloo 
Słotwlna . . 
Bochnie . • •
Kłaj...............
Podłyde . . 
Blerzanów . 
Kraków . -

o-obowy N. 2 

Przyjazd 1 Odjazd

(611-36)

K r a k o w a
Hooiąg micstany N. f  

Przyjazd tt Odjazd

ft. M. 6 .  i M. G. M. 1 G. 1 M.
przed poł 9 — — — I — —

9 36 9 41 -- — - —"
10 10 10 30 po połnd. 2 16
10 43 10 46 2 46 i 2 47
11 3 11 8 3 10 3 20
11 30 11 23 3 36 3 38
11 43 11 48 4 3 4 1*
13 « 13 7 4 34 4 36
12 40 13 48 6 17 5 30
1 _ 1 — 5 44 6 46
1 29 1 33 6 23 6 30
1 63 1 68 6 66 7 3
2 13 2 13 7 22 7 33
3 38 | 3 31 7 43 7 46
3 46 t *

47 8 6 8 6
3 - po ioł. 8 34 wieczór

do
W l e l l e a l l l

M fepo tozm fa
• Poo. mfeęs. N jlgnodł^  otrzet^

Stacya
Przy-
jazd

O. IM.

K raków .
Blerzanów
Wleliszka

— WleOcika . . Jpopoł.

T T T
jazd

Biersanów . 
Podłyde. . . 
Blepołemlse

U

43
10 I
301[po poff.

" N Ł 7 W

z A te p o ł o m ls  
do W i e U e i U

Stacya

Niepołomice
Podłyde . . 
Biersanów . 
W ieliczka .

9 podł. potrzeby
Przy­
jazd

Od­
jasd

Q. | M. ft. M.
1 po por
I 3 40 

4 16
4 33

3
4

po

60
18

poł.

z W l e l i  o s k i  
do H n k o w a

Poot%g'miessańy Nr. 20." 
m j a
jazd JssdStacya

^ e f le z k a
Blerzanów .
K raków . .

Q IM. I O.
eieesórl 6

16
w'eesór

Pociąg osob. N. 1 zostaje w związku z poc. % Wiednia, Bema, Ołomuńca, Opawy, B ilska, G ran icy  i Myzłowic 
dto dto Nr. 2 dto dto dto d o  Wiednia, Borna, Ołomuńca, Opawy, Bilska.

Mieszane pociągi Nr. 18 i 19, odchodzą według potrzeby.

O d  « .  fe «  H p r s y w i i .  y a l U s y j s f e i ć f  K o l e *  M a r  o  l a  Ł n d w l h a .

LWÓW d. s maj». pj, naszym wczorajszym targu były 
nastypoJtc® oeBy '• meo pszenicy (83 funt.) 3 zł. 860.; dyta (76 
funt). lz ł »s > X ’n>'<>®ia (67 fuel) 1 zł. 96o s owsa (49 f.) 
lzł.48c.; kr*°z 1 *«• 70o.; ziemniaków 86 e.: — oentnar sia- 
na 1 zł. hnkoweeo^ t ?M,Bi“tój - - 0.5 poddoiółkl — 0. — 
s ig drzewa hu g i j  _  e sosnowego 8 zł. 70 e.

— Na wozirajs y *rg przypydiono 217 wołów, mianowi­
cie: z Chołojow. 1T « t»k. i.
da po 7 i 24 8*” *'
30 I 23 sztuk, s

v .  p ! ’ ** Żółkwi 10, d Bóbrki 2 stu- 
" .k.  1“ OT»yo 10, z Dawidowa 2 stadu po
Oródka le  * Kumlenkl 8 stada po 9, 40 i
« n W V  S Z t u k .  g  u ,   _ j _ , . u10 sitak, a z Koioiey * tój liozby sprzedano, jak

nam donoszę, na tarSB , - r n  -  ** potrzeby miasta i płacono 
sa wołu mogąoego waty® nóra miysn i 24 funtów łoju.
46 zł. 60 0., 'sztuka zaś , “!j*®wano

i 80 lunt. łoju, koi»tnwał“ 60 nł.mlysa
380 fantów 

(O. L.)

Buraki pastewne mlęszane, w ielkie, w połowie nad zie­
mia rosnące, pół-korca złr. 1 8  kr. 8 0 ...................... —

Rajgras angielski (l°Rnm perenne) pół-korca złr. 1 1  . — 
Rajgras francuski (arena clatior) pół-korca złr. 7 .
Tymoteusz czyli Brzanka pospolita, pół-korca złr. 1 5  
Stporek (spergula arrensis) pół-ko ca złr. O . . .
■ k u k u r a d z a  a m e r y k a ń s k a  (Koński ząb) .
Koniczyna Mała i czerwona wedłng cen targowych.

Meca 
złr. kr.

■lęszanka Hr. I na grunta lichsze, meca czyli pół-korca 4 
Mieszanka Hr. II na grunta niezupełnie wynędzniałe 
Mieszanka Hr. ni na grunta miemój dobroci . . .
Mlęszanka Hr. 1Y na grunta d o b r e ........................
Mieszanka Hr. V na zakładanie łąk gleby najlepszój
Tomka wonna (anthoxanthum odoratum)................
Miodowa trawa (holcus lanatus) na najlichsze grunta. S 50
Stokłosa wysoka kletecka (bromus clctensis) najwy­

datniejsza w siano na grunta miemój dobroci . . . 5 —
Stokłosa miękka (bromus mollis) na dobre grunta . . 8 —
Mietliczka pospolita (agrestic vnlgaris) na najlichsze

g run ta ................................................................
Kostrzewa łąkowa (festnea pratensis) na grunta mierne 8 
Kostrzewa Cierwona (festuca rubra) dtto 8
Kostrzewa owcza (festuca orina) na najsłabsze grunta 12
Manna (Glucena fluitans) na m oczary.......................... 16
Mohar (panicum germanicum) rodzaj prosa na ugory i

przyłegi nie bardzo wynędzniałe....................................8
P ^ F o w y łsze  nasiona w mniejszój iloioi nad garniec

s p r z e d a j ą  się.
■W razie przesyłki za opakowanie dodaje się przy 
kaddym garcu po kr. 6 wal. anstr. — od ćwierci 

kr. 30; od pół-korca kr. 50, a od korca kr. 90 wal. austr. 
■Listy przyjmują się tylko fra n k o wane.

Ponieważ przygotowania do zapowiedzianej
U r o c z y M t o ś c t  M a j o w e j

mejącój tię odhyń w dnia 8 meja w Restauracyi
b e r n r k i t e r a ,

przed ozacem nkońezoueml nie zostały, a do odwołania tejde 
s i k i  b y ł  za k ró tk i ,  odbył sly przeto zwyczajny wieczór 

musykalny,
d la  te g o  w ył.ei w z m ia n k o w a n a

!!!U roczystość M ajow a!!!
odbędzie się

w  s o b o t ę  d n i a  1 2  m a j a ,
na którą podpisany sianowną P. T. Publicinośó 
najupriejmiój zsprasia.
(458-2)  /  B e r n r e l te r .

5
7
9

12
82

P o c ią g i  o so b o w e  B* M olejaob łu ta s n y 0h,

i  Krakowa do -----------„
Wrocławia 7 rano; 3 45
do Ostrawy (pr. BognmiD (Oderberg) ,j0

Wiednia i 
0 Połud. =

Odc h o d U
Warszawy 7 rano == do

o  AK.  p (

.  . w   O
Prns) 9. 45 rano =  do R a zo w a  5 . 4Q 
rano;=do Przeworska 10.30 rane;i=(j0 
Wieliczki 11. rano. .

Wiednia do Krakowa 7 rano; 8 . 30 Wie«ór. 
Ostrawy do Krakowa 11 rano.
Granicy do Szozakowy 6 . 30 rano; 2. 6  po P®* 

bodnia.
Szczakom  do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po po- 

łndoin; 7 56 wieczór.

W  Drukarni WC Z A S U .“

32 —

m e

fB ^T ieznajom ój osobie z Warszawy, która mi sli- 
czny wizerunek „Pana Jezusa do drzwi pa 

kającego* nadesłała, czuje się obowiązaną, innój 
drogi ni« znając, wyrazić nmicjszem moje serde 
czne podziękowanie.

W  Krakowie. «/• (*■

Ost rzeż en i e !
D ługów  przez mego syn*  n* moje Imiy z»olągBiyłyoh 

płneió nie bydy. (*94-1-8)
H errm an  Teofil R osenfeld

Jarmark w Dąbrowy na konie
suesute ule dni* 21 msj* I trw»ó bydsie dni 6. Poz*m*wI»ne 
I "®, *t*)nle, j»k niemniój z*pytyw*ni* olągłe *»k i  Wygier 

! t  * Po'*ki o dzień jzrmerku, kzń* wnosić, ie j*rm*rk 10 
tea t*k ilu kupująeyoh Jąk dl* sprzedąjąoyoh kor*yst*le wy-1 
padnie. — Dąbrów* Ogo maj* 1860. (466-1-3) 111

P o s z u k a j  e s i ę

Mieszkanie z Ogrodem
w bliskości miasta,

składające sią z 4oh pokoi z meblami i kuchnią 
potrzebne za;az do v y n rjęc i» . 

B ^*Ż yeiąoy  sobie wynająć, zgłosi s’y w Rynku głównym 
„pod K*n*rk»u n* pierwszo piytro. (413 3)

Dziś w Sobotę i jutro w Nie­
dzielę 13s° maja os t a t n i e  

przedstawienie
w Sali nad Kawiarnią 

p. Wintera
codziennio od godz. 12 z południa 

do 7ćj w iaczór w idzieć m ożna
rzadkość natury!

największa istniejąca 
olbrzymia Elźoieta

z WIEDNIA,
17 1*1 liosąc*, niesrówntr.ej wysokości, w s p * n l* łó j  stielyoznój 
bodowy olała, z wejrzeniem sprawiającym podslw uwielbie­
ni* — w przejeździć swym do Fslersbcga bydsie przez kilka 
dni do widzeń!* tamże na lćm  plętr*® - ”  wnijśei* 
30 osnt od osoby. Dsleni płacą połowy. (466-2-3)

J . BENSDORFFA
W  K R A K O W IE

w Rynka Głównym,
i w l e ź o  z a o p a t r z o n y  z o s t a ł  w Książki do Nabożeń­
stw*, to jest polskie, niemiaok'e I frsntuskio; Wzory Jaliens

Haborts, Jakobs, Adsmai Akws- 
ronkowe; posiada także Prasy do 
firm I biletów wizytowyoh. Pa-

Ferogl* Verne(a, Kalam*, 
rells, Obrazy Swiytyoh i koronkowe; posła 
wytłaczani* liter, nazwisk, firm 1 biletów 
p erów Hstowyoh 100 i kopert od 1 zł*1, do 3 złr. 60 cent., 
także Róźańoe, Metaliki, Papiery rysunkowo, Wyszyeia do 
pngilaresów, Obrazki o!ejn* aa blasse, Pióra, Lak, Ołówki, 
różnego rodzaju Ramki do fotografij, Kruoyfiksy, Obraski pla­
styczne i tym podobne gal an t e ry  e._________(376-8-13)

Ś W IE Ż Y C Hwon m in e ra ln y c h
[449] u trzym u;e (3-6)

W. Goldwasser
na S trad o m iu  N r. 8  d^m a p C y p res a

naprzenitik ■> H j t - !u L ón<J5rÓ8klf!Ró i sprzedaje ta ­
ko *e po cenacS bard*° Ult*Iapkowanych.

Olrtymawezy najśw'*^*^ » r Prawdziwźj K roov l a n  k i  
(▼aocise), takowy wyPj® ® 7 - » znalazłszy najpiykniej-
ssy jól przebieg, ma"1 ^ ieMDi J |  H  Ssatownój Pabliesno- 
śoi, tak pod wzg'yd®10‘ J ‘“i* oraz i sprzedaży, jako naj-
iepssą ze (tanowid* y n ®» dalsza zdrowie dzieoi.

(317-5-6)
Mzgi»1®r

Podpisany ma zaszczyt oznajmić niniejszćm, źe
urządzoną zostaJa

w

dalsze zdrowie dzieoi.
. r .. W . A n d e r l e ,

C hirurgii pfł y  o, joy |n o ry il4 lk iij N  333 ,

tutejs2Ćj Hucie żelaznej

która uskutecznia jak najlepiój i n ą j^ ^ d n ić j wszelkie
w y r o b i  z l a n e g o  ż e l a z a ,

tak artyku ły  handlu każdego rodzaju, nac*l)ni henne i inne na czarno  
emaliowane, jako tóż części m aszyn.—  ponieważ Huta leży przy samój kolei 
żelaznój, przeto nastręcza się Panom kup11̂ ^ 131 szczególna korzyść taniego
o r a z  p r ę d k ie g o  dowozu b s t a l u n  1 uPrasza się nadsyłać pod adre-
są: „Z a rzą d  H ut w  Chrzanowie.“ „ , 3> harb Chrzanowski.

Chrzanów w Maju 1860 r. <7 !  -  E m a n u e l  L « W « lfe Id .
s p o s t r z e ż e n ia ^ Ę T E O R O L O o ir /y K n ?

aa
5oM

wy*, bar. 
w Ilu. par.

przez 
0> fUaum.

stau ciep. 
podług 

Rsznmara.

welgotn.
pcwietrsa
wzglydaz

kierunek 
1 następnie wiatr*

stau
N I E B A

Ijawiska
napowietrza*

zmiana ciepła 
w ciągu dala

od do

i
10
«

339’" 63 
39 30 
30 08

4-13’8 
11 0 
7 6

-----77
87
84

zachodni »!“/  średni
J  słaby

pogoda z chmurami 
pogoda

d * a a e a
4 10’0 +  16’ *

Rządzca Drukarni, Antoni Bother.



Dodatek do St. 109 dziennika ..CZAS" z d. 12 Maja i860.
I n o e r a t y .

D Y R E K C Y A  G Ł O W N A

T O W A R Z Y S T W A

( 3 6 0

KREDYTOWEGO ZIEMSKIEGO.

Obwieszczenie. (2 -3 )

Podaje do powszechnej wiadomości, że w zastó- 
sowaniu się do przepisu art. 30 prawa o Towa­
rzystwie Kredytowym z dnia 8/ go kwietnia 1853 r. 
dozwalającego na wcześniejsze wyct fanie z biega Li­
stów Zastawnych 2go okresu, przez odpowiednie 
zwiększanie fanduszu umrrzenia, Listy Zastawne 
tegoż okresu skutkiem odbytego w dniu 2 kwie­
tnia r. b. losowania w zupełności z obiegu wywołane 
zostały. Nahżność za Listy 2go okresu w dniu 2 
kwietnia r. b. wylosowane płatną jest poczynając 
od dnia czerwca 1860 r., zaś należność za 
Listy Zastawne 2go okresu dawnićj wylosowane 
jako wymagalna podnoszoną być m' że w zwykłych 
dniach w każdym tygodniu przeznaczonych na tego 
rodzaju wypłaty z Kasy Glównćj Towarzystwa 
Kredytowego w Warszawie uskuteczniane. Rychłe 
zgłaszanie się po wypłaty v łsścielom papierów To­
warzystwa należne, j*st w ich interesie, jest ono 
wszakże pożądanćm i dla Władz Towarzystwa 
w widokach szybkiego oczyszczania rachunków. 
Za podwójny więc Dyrelcya Główna poczytuje so­
bie obiązek zwrócić na ten przedmiot uwagę osób 
posiadają ych Listy Zastawne 2go okresu.

W Warszawie dnia 23 marca (4 kwietnia) i860.
Rzeczywisty Rłdca Stanu Prezes: 

Bialoskó’ ski.
Pisarz Assesor Kollegialny: Brzozowski.

J. Engelhoffera
Muszkufowa i Nerwowa 

E S E N C Y A
z aromatycznych ziół alpejskich.

D o  z e w n ę t r z n e g o  u ż y t k u  przeciw  
r e u m a ty c z n y m  bólom twarzy i staw ów , na
ból g ło w y , zawrót g ło w y , szum w uszach, 
ból w krzyżach, osłabienie członków, szcze­
gólniej po wielkich natężeniach i marszach, 
przeciw ogólnemu osłabieniu c ia ła , kłuciu 
w boku, cierpieniu h e m o r o i d a l n e r o ,  a 
najbardziej przeciw osłabieniu organów żo­
łądkowych . (264-4-12)

Mosikułowa i Nerwowa Esencya
jest po cenie 1 złr. wal. aust. za flakonik 

wraz z rstTukoyą nżycia do nsbycia

O G Ł O S Z E N I E .

RADA ZARZĄDZAJĄCA

KOLEJ
uprz.
GALIC.

W

N a drągiem walnem Zgromadzeniu Akcyonaryuszów ck. uprzyw. Kolei galicyjskiej 
Karola Ludw ika, odbytem dnia 2i;o Maja r. b., została  t stanowiony

Superdywidenda ZR I*Ok 1859 w kwocie 6 Zft*. w. a.
od każdej akcyi, i może być podniesiony wraz z półroczny prowizyy

dnia 1 Lipca 1860  r.
od wpłaconego kapitału na akcyę przypadły od tego dnia poczyw szy, za przedłożeniem  
dotyczycego kuponu dywidendowego w c. k. uprzywilejowanym Z akładzie kredytowym 
austryackim w W iedniu.

D la Panów Akcyonaryuszów galicyjskich, zostany ułatwienia d o  p o d n i e -  
i e m a  d y w i d e n d y ,  ogłoszone, w należytym czasie. (466-1-3)

W iedeń dnia 4go  Maja 1 8 6 0  r.

Rada Zarządzająca ck. uprzyw . kolei galic. Karola Lmdwika

P O R A  K A P I E L N A

słynnej ze zbawiennych skuteczności wód swoich, rozpo­
ro  czyna sie0 tego roku *  dniem 24L Ula ja* C1,)

K R A K O W IE  u p. Józefa Jalina.
W intercais Prłey17s ôwćj Publionoż i

porzytuismy sobie t»  t.bowiąaek, złoż-ó mnVjszcm
F A B R Y C E  m a s z y n

pp. Breitfeld i Evans
r  w  Pradze

publiczne p odziękow ać *• P «« «*ąd*,ni*
naszego tutejszego Młyna parowego * to teraz tćm 
baidzTćj, .le te  po pół ocznóm nteprzerwanćm
ietuienii i ruchu tego młyn. P»roweg° poTO?. 
lit my nie bite przekonanie te wsrelk-e nczy^one 
nam obietainc co do odpowiednoAo f  YP' rusrającći, 
jakoici produktów i dotci
ra*e' my pn-owój potrzebnćj, nie y S ci y 
le i  nawet < o-.okiwanie nasze przewyższmy.

Możemy wyroby nisze śmiało pos avr, . . r 
wni c wyrobami nsjl pszvch młynów w j tn- 
trraoioł, i wyrabiamy z u y iem stosunkowo pc- 
ło v y  ii ści paliwa w tym samym -j>
j»k urządzone młyny parowe P S
zwaneg ' syst mu amerykańskiego.

Smzególnićj zasługuje na rio bliw* ®*9Z* 
dziską inżynier i konstruktor tejże f a b r y k i  pan w . 
Kołodziejski za szyp'ue i dokładne P0BUf  !enA*n k" 
siego młm*, i trwałą a orat ozdobną koms 
oyę wszelkich pojedynczych msszjn i n*r*ł?ze , 
jak równi ż za nadzór i faohowe prowsdzfl"16 ° v 
łćj budtewy, która od fundamentów do^8 mego 
puszczeń1 a w ruch całe/o młya*, pcmim° tft 
znanćj odległości od Pragi, w zadziwiająco krótkim 
czasie pięciu miesięcy zcstała ukońizoną.

Składając nin ejsze nasze pobieżne uznanie i P°" 
dziękowanie, sądzimy przysłuż)ć się oałój Prze 
myałowćj pubbcrnośoi, gdyż odpowiedne i sumienn* 
z należytą znajomość ą  rzeczy i gorliwym nad 
rem, oraz z uwzględnieniem wszelki h stosunków 
czasu i miejsoowośoi wykonane postawienie i urzą­
dzenie podobnego Zakładu w teraźniejszych oko 
lioznościac h, gdzie przemy'łowiec tak łatwo na błę­
dną drogę wprowadzonym być może, zsełagoj" 
bezwątpienia, by je jako wzór do naśladowani 
przedstawić. (480

Tarnów w maju I860
F reund Ą* S zan cer .

Już Dziś
odbędzie się w W i e d n i u  ciągnienie

piątej fiOteryi rządowej
celom powszechnej użyteczności i dobroczyności

poświęconej, w której

ogółem 4,530 trafnych
wygrywa

(357-1)
złotych wal. austr.

Każdy Los kosztuje 3 złote wal, austr.
Dla przedsiębiorców budowli i właścicieli  

starych uszkodzonych dachów gontowych!
C. k. w ył^ czn;e Uprzyw. berneńsko-wiedeńska Fabryka tektury kamiennej i s

łupku do pokrycia dachów

lippspruhge
Stacya Paderborn

Wody „ Li p p * P r i n g e “ udowodniły swą skute­
czność we wszystkich słabościach organów odde­
chowych, które piętno powolnie postępującego za­
palenia mają. Tuberkuly plucowe w pierwszym i 
drogim stopniu, katary chroniczne, chartanki i gar­
dła, hemoroidalne parcia do otworów do oddechu 
służących, dolegliwości astmatyczne, znajdą pewną 
skuteczną pomoc przy źródle Arminius zwanem. 
Na szczególną uwagę zasługują przeciw skłonności 
do skrofał i zakorzeniającym się tuberknłom.

Zabudowanie lekarskie znajduje się w najzdro­
wszej części miasta, w bezpośredniej bliskości źró­
dła, domu kąpielowego i promenady, nastręcza go­
ściom tak zdrowym jak i słabym, wszelką wygodę 
i zawierając wybór 180ciu pokoi może wszelkim 
wymaganiom odpowiedzieć. W południe jest table 
d’hdte, wieczór zaś jada się podług jadłospisu. Om­
nibus miejscowy kąpięlowy utrzymuje związek dwa 
razy na dzień z każdym pociągiem stacyi kolejne 
Paderborn, o milę tylko odległej.

Lekarską radę i pomoc udziela lekarz kąpielowy 
Dr W e b e r — w porze niekąpielowej mieszkający 
w Driburg; — wszelkie inne wywiadowania i za­
mówienia pomieszkań, przesyłek wody itd. załatwia 
jak najspieszniej administrator kąpiel Drever -  
m a n n. (327-3)

Pora kąpielowa trwa od 15 maja do 15 września.

W odna puohlina w y leczon a  wodą.
Już tyle publicznych podziękowań otrzymał W . Fran­

ciszek Medwey, dyrektor istniejącego we Lwowie zakła­
du leczenia wodą i gimnastyką, że wreszcie byłoby zby- 
tecznem, chcieć jeszcze więcćj podnosić jego niepospoli­
tą  wziętość jako hydropatycznego lekarza. Dla tego za­
mierzyłem nie już dziękować m u, ale podać do wiado­
mości powszechnćj fakt wykazujący, jaka w zasadzie le­
czenia wodą niezachwiana spoczywa prawda.

Dnia 2 0 sierpnia zeszłego roku zachorował syn mój 
Edwin na puchlinę brzuchową, która podług zdania wie­
lu lekarzy z zatwardzenia kruszek powstań miała. N ie­
zwłocznie oddałem go w opiekę najznakomitszym panom 
aleopatom we Lwowie, którzy bez poprzedniego porożu- 
mienia się wzajemnego, zgodzili się z sobą zupełnie tak 
co do diagnozy tj. oznaczenia słabości, jakoteż co do 
użycia przeciw nićj lekarskich środków. Ale pomimo tój 
obiecującej zgodności zdań , słabość mojego syna przei 
ciąg całych S miesięcy nio a nic nieustąpiła; przeciwnie, 
woda w brzuchu wzmagała się coraz więc ć j—  a podstępu- 
jąo ku piersiom, groziła Widocznie życiu mojego dziecka.

Był to  dla mnie czas utraty wszelkiój nadziei, a osta­
teczność w którćj się znalazłem, podała mi myśl chwyce­
nia się ostatecznego środka tj. wody, o k tórćj— mogę to 
dziś śmiało powiedzioć —  powszechne, chociaż całkiem 
fałszywe istnieje mniemanie, że tylko przeciw gośćcowi 
i reumatyzmowi skutecznie użyć da się. Powtarzam raz 
jeszcze, że mniemanie to jes t fałszywe, bo o dziwol syn 
mój jes t dzisiaj zdrów najzupełniej; o czem wszech w o- 
bec i każdego z osobna, komu to doniesienie przydać by 
się kiedykolwiek mogło —  niniejszem zawiadamiam.

Przypatrzyłem się też bywając z powodu słabości sy­
na mego często w zakładzie, w ilu to , w jak  rozmaitych 
a  ciężkich, zapalnych, gwałtownych i chronicznych sła­
bościach bez różnicy — woda przynosi radykalną pomoc.

W  tym to opisie zawiera się moje podziękowanie dla 
Wielmożnego Franciszkę Medweya.

Lwów dnia 10 kwietnia 1 8 6 0 .
J a n  B a r o n l ,

(386-2)_______  właściciel Slowity w obwodzie złoczowskim.

sztucznego

L e o p o l d a  S c h o s t a l ?
pozwala sobie oznajmić szaoownńj Publieznośol, że j aj budowniczy teraz w Krakowie sic zaaldnje, I p o k r y c i a  d a ­
c h ó w  wszelkiego rodzaju, jak również n a p r a w ę  s t a r y c h  u s z k o d z o n y c h  d a c h ó w  gontowyoh przyjmuje j jak 
n a j s p i e s z n i e j ,  n a j p u n k t u a l n i e j  1 n a j t a n i ó j  nskuteoznia.

, P rty  wazygtkioh z powyższyoh wyrobów wykonanych pokryoiach dachów, udziela sl? «o do» o£iohw»Yości, nieprze 
makalnośoi I trwałośo! wszelką możliwą gwaranoyj; oraz zwraca sio uwagę na to, że pomimo wszystkich wymienionych 
korzyści, ten materyał do pokryoia dachów daleko taniój kosztuje, jak  dotychozasowe dachy gontowe.

_  Obstalunki przyjmują si} oodziennie od godziny 9eJ do 12ÓJ I od 2dj do 5ÓJ
w Hotelu pod „Białym  Orłem" na II piętrze pod Nr. 11 przy ulicy Floryńskiój

gdzie oraz wszelkioh bliższych wyjaśnień powzląśd można. (436-

P R Z E S Y Ł K A  (386-3-6)

J I I M L N E J  WODY
K A R O L O W O W A R S K I E J

eryli

KARLSBADZK1EJ.
Sławne są na cały świat Cieplice w Karolowych- 

waracb ciyli Karlsbadzie. Są one najdzielniejwym 
środkiein leczniczym wszystkich brzusznych cho­
robach, bo tak w głowy, piersi i nerwów boleniach 
(które swoją przyczynę w brzucha mają), jak i cier­
pieniach systemu limfatycznego i gruczołowego (je_ 
żeli wspomnione cierpienia nie pochodzą z istotne­
go osłabienia).

Wody te najsłynniejszych chemików i najdoświad- 
czenszych lekarzy da:ą się wybornie użyć do prze- 
syłki— tak więc d.̂ ją się równie dobrze zastoso- 
w8ć, z zupełnem zaufaniem w ich działalność arcy- 
*nakomitą, już to w przyrządzan iu  tych zdrojów do 
użycia w samych K a r o lo w y e A  warach (Karlsbadzie) 
już to w ciągu dalszym kuracyi domowej, już też 
wreszcie przy kuracyi formalnej u tych chorych, 
którym okoliczności uaac się de samego zdrojowi­
ska podróży wzbraniają.

Przesyłane wody piją się albo na zimno albo na 
ciepło po ogrzaniu ich do stopnia zbliżającego się 
do ciepłoty wody tej u samego źródła. O tem przy- 
każdej przesyłce dokładna nanka zawsze dołączoną
będzie.

Ze wszystkiemi obstalunkami na rzeczone wody 
mineralne (Sprudelsalz i Sprudelseifa) uprasza się u- 
dawać do J a n a  W c n t z la  w Krakowie.



Dodatek do D z ien n ik a  „ C Z A S a z  dnia i  2  M aja  1860.

k r  a f t  iv m a mNa a n g i e l s k i

Najtęższa KARMA

i koni
Franciszka Jana Kwizdy w  Hopneuburgu

Względem używania tej najtęższej karmy w masztalerniach Jego Królewskiej 
Mości Króla i  Księcia Regenta Pruskiego, wyraża się jedna z pierwszych znako­
mitości berlińskich lekarzy od bydła w następujący sposób:

j)Jejo Eksceleneya , je n e ra ł-a d ju ta n t Jego k r ó l .  Mości, j e n e r a ł - p o r u c s n i k  i nadkoniusny pan d e  W tU ieen ,

„kaiał priesłany ma n a jtjiiią  karmj p»n» Fraaclaika Kwlidy i  Kornenbnrga w rjciyć podplsanoma i  pole 
„eeniem, tąkową zbadać i w królewskich m siitelernlach w użjwauio wprowtdsió.

„Proszek ten został ohemtoznle 1 mikroskopowo zbadanym i składa tip z nader pożywnych rożllanyeh 
„ozjżol, którym dla prpdszój i sknteozniojszój asymilaoyl korzeona przyprawa jest dodana.

„Używania tego proszku próbowano w królewskich i kalążjoych masztalerniach przez dłuższy czas, a re­
z u lta t  okazał prędkio przyzwyczajenie zlg bydła do łój karmy, szybkg asymilaoyg jój ozjóci pożywnych, 
„do czego sig nsjwigcój jój czgżcl składowe (phosphate) przyczyniają.

„Należy ją zatem poleoió jak nsjbardziój panom gospodarzom jako silny 1 tani środek wspierający dla 
„koni, jako czynnik przysparzajmy wytnozenie bydła rogatego 1 nierogacizny, szozególniój zaś jako kermg 
„przyczyniający zlg do prodnkoyi mlekz.

„Po doświadczeniaeh prsezemnie robionyoh, poświadczam to własnorgoznym podpisem, 1 przyoiśnigty 
„pieozgciy.

„Berlin dnia 16 styożnia 1860.
„(L. 8 .)  J® ' K n a u r r t ,

„Nadlekars do koni we wszystkioh królewskich masztalerniach i aprobowany aptekarz pierwszój klasy.

Zapakowane w skrzynkach blisko 50 porcyj 3 ilr. w. a., — 110 porcyj 6 »łr. w. a. — w pakie­
tach po 5 porcyj 30 kr. wal. anstr.

Do każdćj skrzynki dodana jest miara, zawierająca dokładnie jednę porcje.
M a j ę  na  s p r z e d a ż  p r a w d z i w y :

w Krakowie w. P. J. KIRCHMAYER l SYN,
w Brzeżanzch: p. L. Margulies.

Nowym Sączu: Spadkobiercy Kosterkiewiozo- 
wój wdowy.
Przemyślu: p. Gaidetschka i Syn.
Rzeszowie: pp. Schaitter i Spółka.

w Tarnopolu: p. A. Morawetz.
„ Tarnowie: p* J- Jabn.
„ Wadowicach: p. F. Foltin. 
w Zaleszczykach: pp. Kodrębski i Spółka. 

(1 3 3 -9 -1 2 )

W i t R S K T A i T

GOTTFREDA KROBER W BILSKU,
p oleca  się do w yrab ian ia  w sa e lk ich  niżćj w ym ienionych  m a szy n  gospodarsk ich:

Młynek do słodu  Nr. 1 ..........................................................wal. austr. zł. 84.
Nr. 2 ..................................................... „ „ 125.
Nr. 3 ...................................................  * „ 140.

80.
401).

30.
52  kr. 50.

r>
n

Młynek 
n

Przyrząd do gniecenia kartofli z walcami Nr. 1 . .
n n r> r> r> ^ r* ^

Maszyny mniejsze do gotowania Nr. 1 . . .
Nr. 2  . . .51

51

51

n
51

51 Nr. 3 •  e •

Młynki do czyszczenia zboża z 3ma sitami 
j, „ „ z 12ma sitami

Maszyny ręczne do młócenia . . . . .
ii ii r> • • x • • * • * * . •

Maszyny do młócenia z żelaznym przyrządem na 1 koma
„ „ „ na 2  konie

51 51 55 51 51 .  ,  .
„ „ „ na 4  konie

55 T) n  “  “

W a g i  d e c y m a l n e  znajdują się w zapasie każdego rodzaju. 
Za każdą maszynę daje się zaręczenie.

r>
n
51
51
51

51

51

55

55

V)
51

51

51

51

»
5)
51

55
55
51

51

51

55

51

51

55

55

51

80.
24.
70.

100.
150.
260.
300.
400.

(4 6 0 -1 -8 )

KĄPIELE
Wody oM o. N A m U K

koło Frankfurtu nad Menem.
Ź ró d eł W N auheim ie  jest sied m , k tó re  są  słynne swoją ważnośoią ja k o te i  i s iłą  uzdraw iającą ( używane do 

picia lub do k ą p ie l ,  zbawienne 8ą przec;w następującym  chorobom :
1 ) Zołzom  we wszystkich odcieniach i k sz ta łtach ; 2 )  chorobom weneryoznym  z as ta rza ły m , bólom kostnym , 

z itra c iu  rtęciow em u i **łd P ło d z ą c y m  porażeniom ; 3 )  słabości przeciągłój trzew , niestraw nośoi, bólowi żołądka, 
zatw ardzeniu zw yk łem u , krw aw nicom , ió tta c z o e , rozrostom  w ątroby, śledziony; 4 )  w ększó j części chorób orga­
nów płciow ych; n iep łodność znika pod wpływem kąpiel i natryskiw aniem  wodą m ineralną] i na muchem gazu kw a iu 
w ęglowego- kąpiele  gazow e wyw ierają niezm iernie przew ażny w pływ na niemoc m ęską; 5 ) 8 °  00wi > dnie prze- 
c iąg tó j, bó!om nerwowym  osobliw ie oerwo-bólam kulszow ym , puchlinie stawowój, kam ieniom  (d z ia rstw a); g ) cho­
robom  przesiąklym  skórnym , osyp^0111' ‘r?iowaciznie|, pokrzyw ce, pa rch o m , w ypryskom , lisza jcom , Pierzchnicom i 
łupieżow i; 7) przeciw  u  lerzeniom  c iężk im , stłuczeniom  i ranom ; —  uleczenie następuje  niezm iernie szybko przez 
wpływ rozw alniający oraz w zm acniający tyc kąpiel.

Ź ró d ła  w N auheim  należą do rzęd u  wód aolnochlorowych; są  daleko lep sze ; niżeli wo y  w K reurnach , 
wyszczególniając się przez sw ą czy sto ść , sm ak bardzo przyjem ny i przez gaz, za pom ocą k tó rego  • „d*o0 łatw o 
się traw i; rzec można, Ż3 przechodzą w szystkie inne k ąp ie le , ponieważ m ają  tem pera tu rę  od 2 3 , i 29 R eau_ 
m u ra , a  zatem m ogą być używane do kąpie* bez poprzedniego ogrzania lub ochłodzenia. . . . .

Nauheim łączy z skutkiem  swych wód przyjem ności, k tó re  tylko m ają kąpiele  najkorzystn iej po ożone nad 
brzegam i R enu. Bawialnia t y m c z a s o w a , aalony towarzyskie, bale, koncerta, ozy. 
telnia * srry zgrom adzają każdego dn ia  tow arzystw o dobrane. O rk iestra  pod dyrekcyą p. E dm unda Neum ann, 
złożona z najcelniejszych m uzyków, daje się słyszeć z rana przy ź ró d ła ch , w ieczór w o g ro d ach , w bawialni; hale 
i  koncerta  pó jdą  po sobie bez przerw y przez cały  p rzeciąg  pory kąpielnój. N akoniec goście kąpielow i znajdą w ho­
telach  w yborny stó ł h l» tab le  d’hdte i s tó ł w restau racy i podług karty . (364-8-15)

Otwarcie kąpiel od i  kwietnia*
P rzejazd  * F ran k fu rtu  do Nauheim w 6 6 minutach. Kolśj żelazna z Frankfurtu do B erlina (M ein-W eser).

W  Drukami „CZiA>SU.u

V TRENCZTN1E W WĘGRZECH.
Kępiele te, które dla swych nader zbawiennych skutków od wieków ogólne uznanie 

zyskały, zostały powtórnie chemicznie badane, i jako W ody siarczane nadzwyczajnej 
skuteczności uznane. Najnowsze badanie przez c. k. geologiczny zakład państwa przed­
sięwzięte, wykazało oprócz znanych już części składowych, dotęd jeszcze nieodkrytę 
bardzo obfity ilość j o d u ,  któremu bezwętpienia przypisać należy tak korzystny skute­
czność tych kipieli w słabościach syfilistycznych i skrofulicznych. Oprócz tych słabości 
znajduję także cierpienia podagryczne, reumatyczne, paretyczne, paralityczne i newralgi­
czne jak najprędsze i radykalne wyzdrowienie. Również okazuje się ich szczególna sku­
teczność w słabościach po połogach, wysysaniu i wypoceniu dołków i tkanek, zastarza­
łych złamaniach kości i wywichoięciach, w chronicznych słabościach skóry i kości.

Hapiele zaczynają się lg*o maja i trwają 
do końca października.

Do przyjęcia gości kępielowyćh urzędzone sę wygodne pokoje, familijne pomieszkania 
z kuchniami, oprócz nowo z wszelkę elegancyę wybudowanego wielkiego hotelu.

Jako lekarz kępielowy urzęduje Dr Ventura, którego broszurę o kępielach Trenczyń- 
skich otrzymać można u Braumiillera w Wiedniu.

Dobrze obsadzona orkiestra, codzienne przedstawienia teatralne, wspaniały, znacznie 
powiększony i upiękniony park, znaczna ilość w czytelni znajdujących się gazet, mogę 
odpowiedzieć wszelkiem wymaganiom, jakie tylko od hoteli pierwszego rzędu żędać można.

Kawiarnia i kilka traktyerni zaspokoję wszelkie potrzeby gości kępielowyćh.
N a wszelkie zapytania odpowiada jak najchętniej

Z a rzą d  Kąpieli Tren czymkich w Węgrzech, 
(425.2 3) CBadererwaltung Trenchin in IhigarnJ.

kąpebłe m o em erbad
w Slyryi niższćj, (Gasła n styryjski)

otwarcie ich 1 maja r. b.
Kępiele te znajdujęce się tuż przy stacyi kolei żelaznej, Roemerbad zwanej, idęcej 

z W iednia do Tryestu, i leżęce w jednej z najpiękniejszych okolic dolnej Styryi, znane 
sę już oddawna z cudownych skutków ciepłych wól swoich. W ary te szczycę się cie­
płotę 38,4 stopni C., co do części składowych podobne sę do Gastainu i Pfefleru i u- 
leczaję wszelakie ogólne oraz m ejscowe osłabienia, wszelkie więc kurcze, migreny, po­
rażenia, skórczenia, przecięgłe osutki, zołzy, krzywice, krwawnice, gośćce, dny, niemo­
cy n iew ieśc ie , n iep raw id łow e c z y sz c z en ia , b ia łe  u p ła w y , błędnicę itp.

I ) la  g o śc i znajdują s ię  dobrze urządzony, pięknie um eblow ane pokoje za cenę od 45 
nkr. a ż  do 3  z ł .  3 0  nkr. w . a.

Kępiele te w yszczególnię się zlrowem położeniem, śliczaeai okolicami, rozaaitemi 
założonemi spacerami i najdogodniejszemi łazienkami, tudzież wszelkiemi do wvgody i 
zabawy służęceai urzędzeniami, do czego miejscowa orkiestra, równie jak bale i inne 
rozrywki nie mało się przyczyniaję.

Dr. Leidesdorf z Wiednia będzie i tego roku lekarzem zdrojowym.
Z a  opłacanemi listami daje Dyrekcyą każdemu zgłaszajęcemu się natychmiast wszel­

kie objaśnienia co do pomieszkań, lub innych okoliczności kępielowyćh. (418-3)

HI
W TRUSKAWCU

w obwodzie Samborskim, słynne w kraju i za granicę ze zbawiennej skuteczności wód
swoich, będę otwarte tego roku

dnia 30gro mają.
Podpisany postorał się o wszystko, cokolwiek służy ku przyjemności i wygodzie 

szanownych Gości. Cukiernia i restsuracya rówDie jak zawsze należycie Urządzoną, a 
doborna muzyka pod przewodnictwem zaszczytnie znanego artysty p- Edw. pfeinera u- 
przyjemni pobyt u wód truskawieckich.

Zamówienia przyjmuje Zarząd Z akładu kąpielowego W Truska- 
W C U  poczta D rohobycz w listach frankowanych.

(348-6-10)   Tomasz P a s y n k o w a k j ,  dzieriawca.

KĄPIELE LATOSZYNSKIE
siarczano-gorzko-słone

leżęce w pięknej podgórza Karpackiego okolicy ćwierć „iii od Dębicy oddalone, a zbli­
żające się co do składu chemicznego i swej skuteczności, ^  “ ług zdaiia komisyi bal­

neologicznej krakowskiej, do sławnych wód i  roskawieckicb,

otwarte zostaną na uiytek publiczny * dnien* 15 maja r. b.
Administracya zakładu, ażeby zadosyć uczynić wymaganiom publiczności, uprasza, 

by, kto tego lata w Latoszynie kępiele używać zechce, takowę poprzednio listownie u- 
wiadomić raczył. _________ (4 2 6 -8 -6 )

KĄPISU W IWONICZU
otwarte będę w bieżęcym roku

d n i a  V° c z e r w c a .
Lekarzem zdrojowym jest doktor medycyny > chirurgu vvny Karol Moszczańsi

X  Z arządu wód mineralnych w Iwoniczu.
“ l!«*ędzca Drukarni, Antoni R  ,ther7~


